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W  imię zbrodniczych interesów imperialistów
dywersyjna szajka sanacyjnych dwójkarzydążyła do obalenia ustroju Polski Ludowej
Dalszy ciąg procesu przed Najwyższym Sądem Wojskowym w Warszawie

„W sk azan ia  partii naszym  drogowskazem '
List budowniczych kombinatu piotrkowskiego
do Prezydenta Bolesława Bieruta

WARSZAWA PAP. Z okazji uruchomienia Piotrkowskiego 
Kombinatu Bawełnianego, załoga tych zakładów przesłała do Pre­
zydenta R. P. Bolesława Bieruta list, w którym zapewnia, że dro­
gowskazem w jej dalszej pracy będą wskazania Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i jej przewodniczącego, Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta, a wzorem — doświadczenia radzieckich 
robotników przemysłu włókienniczego.

„Realizując Wasze wskazania—  czytamy w dalszej części li­
stu —• rozwijając współzawodnictwo pracy, racjonalizatorstwo i 
wielowarsżtatowość, stosując system oszczędności — chcemy stać 
się przodującym zakładem przemysłu włókienniczego w Polsce. 
Chcemy dać jak największy wkład w walkę o pokój i Plan 6-letni.

Będzie to nasz wyraz oddania wielkiej sprawie socjalizmu, 
o którą walczy cały nasz naród, kierowany przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą, której jesteście przewodniczącym".

W dalszym ciągu pierwszego noczcśnie zawiązuje organizację
dnia procesu, po przerwie obia­
dowej, kontynuował zeznania o- 
skarżony Tatar.
Dywersja przeciw PKWN
Stwierdził on, że walki w War­

szawie spowodowały dezorganiza­
cję Komendy Głównej AK i de­
legatury. W tym czasie wyłonił 
się w terenie „Niedźwiadek“ — 
Okulicld, który zawiadomił Lon­
dyn, że Bór -  Komorowski m iano1 
wał go swoim następcą. „Tak więc 
— jak mówi oskarżony — w te­
renie znalazł się znowu jeden z 
wysłanników Sosnkowskiego“ .

Rząd emigracyjny liczył się po 
ważnie ze stałym wzrostem popu­
larności PKWN i w związku z 
tym w początkach listopada po­
wziął decyzję niezwłocznego przy 
stąpienia do utworzenia nowej or 
ganizacji konspiracyjnej, której 
zadaniem było z jednej strony wy 
woływanie niezadowolenia i opo­
rów w społeczeństwie przeciwko 
PKWN, a z drugiej — prowadze­
nie działalności wywiadowczej. 
Rząd emigracyjny pragnął w  ten 
sposób zastąpić organizację „Nie“ 
tworzoną przez Sosnkowskiego 
przez inną organizację o podob­
nych zadaniach, ale zależną od 
rządu.

Pod koniec listopada oskarżony 
wezwany został do „ p r e z y ­
d e n t  a“ , gdzie otrzymał pole­
cenie wyjazdu do Moskwy razem 
z Mikołajczykiem. Do Moskwy 
wyjechał również Churchil. Osk. 
Tatar i osk. Nowicki towarzyszyli 
Mikołajczykowi.

Rozmowy w  Moskwie nie. dały 
rezultatu. Doprowadziło to Chur­
chilla — zeznaje osk. Tatar — do 
wybuchu wściekłości, w związku 
z czym doszło do wypowiedzenia 
przez niego obraźliwych uwag 

g, pod adresem Mikołajczyka. Powo­
dem tej wściekłości było to, że z 
jednej strony kłopot Polski ciągle 
jeszcze zostawał na głowie Angio 
sasów, a z drugiej strony, że gdy­
by spełniły się jego nadzieje i 
gdyby Mikołajczyk mógł poje­
chać do 'kra ju i jako premier two 
rzyć rząd, Anglosasi mieliby za­
pewnione wpływy.

Po powrocie Mikołajczyka do 
Londynu, złożył on dymisję i sta­
nowisko premiera powierzone zo­
stało Arciszewskiemu. „Ocenialiś­
my — ciągnie osk. Tatar — że 
teraz doszła do władzy grupa pra 
wicowa, która stawiać będzie wy 
łącznie na wojnę. Ocenialiśmy ją 
jako grupę dożywotnich emigran­
tów“ .

Obłudny manewr
W styczniu nakazane zostało z 

Londynu rozwiązanie Armii Kra- 
' 'wre'1, êcz jednocześnie zlecono 
zachowanie w  konspiracji oddzia­
łów „ł ą c z n o ś c i“  i „w  y - 
w i a d u w  celu dalszego prze­
kazywania wiadomości do Londy­
nu. Okulicki zameldował, że Ar­
mię Krajową rozwiązuje,’ ale rów

się również informacji dotyczących 
komunikacji, a więc taboru kole­
jowego, transportu, a szczególnie 
transportów radzieckich, przecho­
dzących przez Polskę, budowy

Nie“ do walki ze Związkiem 
Radzieckim i władzą ludową, po­
zostawiając w dalszym ciągu w 
konspiracji oddziały zbrojne.

„Kiedy miejsce Okulickiego — »»w ych  linii. Informacje zawierać 
zeznaje osk. Tatar — zajmuje z mialy również dane dotyczące 
czasem Rzepecki (pseudonim „O- 
żóg“) delegatura sił zbrojnych
przechodzi na „WIN“ . Zarówno za 
czasów Okulickiego jak i Rzepec­
kiego wiadomości napływają z 
kraju do Londynu zgodnie z żą­
daniami i wytycznymi oddziału 
II sztabu londyńskiego. Wytyczne 
do poszukiwania wiadomości by­
ły podpisywane bądź przez gen. 
Kopańskiego, bądź gdy go zastę­
powałem, przeze mnie — mówi 
osk. Tatar.

Wiadomości te były potrzebne 
zarówno dla nas jak też i dla 
„ g o s p o d a r z  y“ , tzn. dla 
Anglosasów. Zresztą oddział II, 
tak jak wszystkie inne oddziały, 
ściśle współpracował ze sztabem 
angielskim i Intelligence Service.

Robota szpiegowska
Informacje, jakich się domaga­

no, dotyczyły przede wszystkim 
Związku Radzieckiego. Chodziło 
w  szczególności o wiadomości do­
tyczące wszelkiego rodzaju jed­
nostek radzieckich, stacjonowa­
nych na terenie Polski. Dalej cho 
dziło o naświetlenie jaka jest or­
ganizacja aparatu państwowego i 
politycznego w Polsce, następnie 
o naświetlenie stanu gospodarcze­
go, przede wszystkim chodziło o 
przemysł ciężki. Dalej chodziło o 
to jak wygląda odrodzone wojsko, 
a więc struktura jego, element 
dowódczy, nastroje, stosunki itd. 
— zeznaje oskarżony. Domagano

stosunku ludności do PKWN,
Podziemie popiera 

Mikołajczyka
W wyniku rozmów, jakie Miko­

łajczyk odbył z Edenem i Chur­
chillem spodziewał się on, że przy 
ich poparciu będzie mógł wejść

w skład rządu tymczasowego w 
Polsce. Na konferencji, w  której 
udział brali Mikołajczyk, gen. Ko 
pański i osk. Tatar, Mikołajczyk 
zwrócił się do Kopańskiego z pro 
śbą o wydzielenie mu z sumy 10 
milionów uzyskanych od Amery­
kanów odpowiedniej kwoty na 
przeprowadzenie akcji wyborczej 
w kraju. „Gen. Kopański — 
stwierdza oskarżony — zlecił mi 
zajęcie się tą sprawą, z tym, aby 
odbyło się to wszystko bez naj­
mniejszego rozgłosu“ .

(Ciąg dalszy na str. 3)

Ambasador Rumunii
złozył listy uwierzytelniające w Belwederze

WARSZAWA PAP. Prezydent nisław Skrzeszewski, zastępca 
Rzeczypospolitej Polskiej Bole- szefa Kancelarii Cywilnej Pre- 
sław Bierut przyjął dnia 2 bm. zydenta RP wiceminister Zyg- 
na audiencji ambasadora nadzwy fryd Sznek, dyrektor gabinetu 
czajnego i pełnomocnego Rumuń ! Prezydenta RP Wanda Górska i 
skiej Republiki Ludowej pana 1 dyrektor protokółu dypłomatytcz- 
Niculae Dinulescu, który złożył. nego MSZ Edward Bartol. 
Prezydentowi RP listy uwierzy­
telniające.

Przy wręczeniu listów uwierzy 
telriiających obecni byli: mini­
ster spraw zagranicznych dr Sta

Panu ambasadorowi Niculae 
Dinulescu towarzyszyli członko­
wie ambasady Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej.

Następnie pan ambasador Dinu 
lescu został przyjęty przez Pre­
zydenta RP na audiencji prywat 
nej, przy której obecny był mini 
ster spraw zagranicznych dr Sta 
nisław Skrzeszewski.

Przybywającemu do Belwede­
ru ambasadorowi kompania ho­
norowa Wojska Polskiego oddała 
honory wojskowe przy dźwię­
kach hymnu . narodowego Ru­
munii. W chwili odjazdu pana 
ambasadora Nicułae Dinulescu

BERLIN PAP. Młodzież całej kuli ziemskiej żyje pod znakiem czej i chłopskiej. Zbliżający się odegrany został polski hymn na- 
Zlotu Młodych Bojowników o pokój, który rozpocznie się dnia 5 dzień otwarcia zlotu młodzież poi lodowy.
bm. w Berlinie. Mieszkańcy Berlina entuzjastycznie witają coraz to ska wita wzmożeniem wydajności ..—  -----
nowe delegacje młodzieży przybywające codziennie ze wszystkich pracy i nowymi osiągnięciami w 
stron świata. Niezwykle serdeczne przyjęcie zgotowano delegacji bo produkcji.
haterskiej młodzieży koreańskiej, która przybyła już do Berlina. I W stolicy około 550 młodzieżo- j 
Z olbrzymim rozmachem prowa którzy zostali skazani przez t r y - ' ^  hryg^  Produkcyjnych m e-;jfietilSBSkiej Armii WyZWOleilHej 

dzi się przygotowania do Świato- [ bunał wojenny na 'karę śmierci, zrea lizoS ło  i PEKIN PAP. Jak podaje Viet-
wych Igrzysk Sportowych, które j wysłało do komitetu organizacyj- j u H ^ o w i ą S  ! « k a  Agencja Informacyjna

Młodzieżowe sztafety pokoju
spieszą z  całego świata do Berlina
Stolica Niemiec żyje przygotowaniami do potężnych manifestacji zlotowych

Zwydęstwa

odbędą się w ramach zlotu. Czyni' nego zlotu depeszę z pozdrowie- 
się ostatnie przygotowania do im- i niami. W depeszy tej piszą oni: 
prez kulturalnych, zakrojonych! „My, więźniowie z Averoff prze- 
na nienotowaną dotychczas skalę, j sylamy Wam nasze braterskie po- 

Do komitetu organizacyjne;'--’ Zdrowienia. W Zlocie Młodych Bo 
zlotu napływają tysiące depesz od jowników o pokój widzimy odpo-
organizacji młodzieżowych i czoło 
wych bojowników o pokój.

16 młodych patriotów greckich,Delegacja polska na motcie w Sitibicach

M  i ; ; r

tys. złotych. Ponad 51.000 młodych 
górników i hutników Śląska osią 
ga coraz lepsze wyniki we współ
zawodnictwie zlotowym- Wartość W rejonie na północ od Sajgoni

wojska Yietnamskiej Armii Ludo 
wej rozgromiły francuskie pozyc­
je obronne w rejonie Thang-Bom.

2.000.000 zł przedś ., . iają jobowią 
zania wykonane już przez 15.000 
chłopców i dziewcząt woj. szcze­
cińskiego.

nieprzyjaciel poniósł duże straty 
w zabitych. Oddziały Armii Lud« 
wej zdobyły poważną ilość sprzę­
tu ■wojennego.

wiedź jaką ludność daje ciemnym 
siłom reakcji amerykańskiej i woj 
nie“ .

Do granic Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej zbliżają się 
młodzieżowe sztafety pokoju. U- 
czestnicy sztafet przezwyciężali 
na swej trasie niezliczone przesz 

■ kodv. Członków sztafety angiel­
sk ie j policja brytyjska usiłowała W ielu  ch łopom  przekracza sme zoboiriązan ia  
zatrzymać, jednakże młodzież an-j WARSZAWA PAP. Do punk-1 zebraniu gromadzkim w gminie 
gielska zdołała przedostać się t(łW 9kupu wpływają codziennie| Bulkowo, pow. toruńskiego, śred- 
przez kanał la Manche, Belgię i jon zboża, sprzedawane; niorolny chłop Paweł Orłowsk ,

rancję. We I ranc.n przyłączyła go 7 tefforocznych zbiorów państ- który według planu zobowiązany

Planowy skup zboża
przebiega sprawnie w całym kraju

ni<‘j sztafeta hiszpańska. wu ludowemu przez chłopów, któ
W Szwajcarii uczestnicy sztafe- rzy wypełnia.ią swój patriotyczny 

ty szli wyłącznie nocami, by u- obowiązek. Z wielu punków sku
pu do-neszą, że poszczególni chło

Dnia 31 lipca •br. na granicy Polski i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Słubicach sztafeta ZMP przekazała młodzieży 
NRD meldunek młodzieży polskiej na III Światowy Zlot Młodych 

Bojowników o Pokój.
Na zdjęciu: delegacja polska wchodzi na most w Słubicach. Mel­
dunek niesie sekretarz Zarządu Głównego ZMP Wiesław Ociepka.

CAF — fot. Nowosielski

Stanowisko delegacji amerykańskiej
s rn e c iw ia  się zasadom sprawiedliwości i rozsądku

Układ handlowy
między Polską i Austrią

WARSZAWA PAP. W dniu 2 
sierpnia br. został parafowany w

A u s tS ! Oświadczenie gen. Nam Ira w  czasie rokowań w  Kaesong
na okres do 31 lipca 1952. W ra- j PEKIN PAP. Agencja Nowych 
mach tego układu Polska będzie Chin donosi> że 17 posiedzenie w 
importowała z A u ih u m .- j Kaesongu w sprawie rozejmu w
zyska kulkowe, | Korei odbyło się 2 sierpnia i trwasztuczne, aluminium, stal szlachet, lo od godz 10 do czagu ko
ną oraz wyroby przemysłu maszy- (j.eańskiego.
nowego i elektrotechnicznego. * I propozycji, w myśl której 38 row

Eksport Polski do Austrii otoej-! Generał Nam Ir, przewodniczą- j no]e£nik ma stanowić wojskową 
muje m. in.: węgiel, cukier i inne cy delegacji , Koreańskiej _ Armii j l i n i ę  demarkacyjną między obu 
produkty spożywcze, szkło i che- Ludowej i ochotników chińskich | stronami oraz wysuwa żądania,

niknąć prześladowań policji. Prze 
kazali oni pochodnie sztafecie mło 
dzieży austriackiej.

Tysiączne rzesze witały uczest­
ników sztafety, którą przeszła 
przez Albanię. Bułgarię, Rumunię 
i Węgry, a obecnie biegnie przez 
Czechosłowację, zbliżając się do 
granicy Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej.

Inna sztafeta przebiegła Wło­
chy i Austrię i połączyła się _ w 
Bratysławie ze sztafetą z Węgier, 
Rumunii, Bułgarii i Albanii.

LONDYN PAP.Jak donosi dzień 
nik „Hindustan Times“ 26 poetów 
z Delhi wystosowało telegram pod 
adresem zlotu. „W imię człowie­
czeństwa, pokoju, wolności i spra 
wiedliwości — głosi depesza — 
poeci i przedstawiciele kultury 
hinduskiej pozdrawiają zlot i ży­
czą mu powodzenia. My poeci z 
Delhi, również szczerze oddani 
sprawie pokoju i szczęścia ludz­
kości pozdrawiamy serdecznie zlot 
i w  pełni popieramy tę wspania­
łą, potężną imprezę“ .

Czyn przedzlotowy
polskiej młodzieży

WARSZAWA PAP. Współza

jest do sprzedaży 1.85,0 kg zboża, 
oświadczył, iż jeszcze w sierpniu 
sprzeda państwu blisko 1 tonę 
pszenicy ponad wyznaczoną ilość.

pi przywożą zboże przed wyzna- Niezależnie od tego Orłowski 
czonym terminem a także w ilqści zwiększy hodowlę trzody chlew- 
większej niż przewidują zawia- nej.
domienia o wysokości zobowiązań! Bolesław Jabłoński, małorolny 
zbożowych. Liczni chłopi a także j chłop z gromady Zabłecie, pow. 
całe gromady zobowiązują się Puławy, oświadczył, że zamiast 
sprzedać zboże państwu przed wyznaczonych 300 kg zboża, sprze 
końcem bież. roku. j da 450 kg i że uczyni to przed

W dniu 31 lipca b. r. małorolni j wyznaczonym terminem. W gro- 
chłopi z gminy Złotoria w pow. niadzie Radzionków, pow. Targo-

amerykańska chełpi się skutkami 
bestialskiego bombardowania z 
morza i powietrza, domaga się 
jednocześnie utworzenia tzw. w oj; wodnictwo pracy, podjęte dla u- 
skowej linii obronnej, w przeei-! czczenia III Światowego Zlotu 
wieństwie do lojalnej i rozsądnej Młodych Bojowników o Pokój,

objęło masy młodzieży robotni-

toruńskim: Jan Anusiak. Antoni 
Kuchnik i Konstanty Chojnacki 
przywieźli zboże do punktu sku­
pu na wozacłf udekorowanych zie 
lenią i transparentami. Wszyscy 
oni wysoko przekroczyli swe zobo 
wiązania, zapewniając sobie pre­
mie za ponadplanową sprzedaż.

W pow. opolskim do punktu 
skupu w Wójtowej Wsi pierwsza 
przywiozła 600 kg żyta z nowych 
zbiorów — Klara Smolin, wdowa 
gospodarująca na 10 ha ziemi. W 
pow. Puławy pierwszeństwo przy 
padło w udziale ob. Gąbce z gro­
mady Karolin, który przywiózł 
do gminnej spółdzielni 300 kg zbo 
ża w tym 40 kg ponad ilość usta 
łona w  zawiadomieniu.

Zaznajamiając się z treścią za 
wiadomień o wysokości zobowią­
zań w planowym skupie zboża, 
chłopi wyrażają uznanie dla spra 
wiedliwego systemu obliczeń. Na

mikalia. j raz jeszcze stwierdził, że strona

Spotkanie zespołu redukcyjnego
„G ŁO SU  W Y B R Z E Ż A “

z aktywem partyjnym
W sobbtę, dnia 4 bm. o godz. 18 odbędzie się w Domu Dru­

karza w Gdańsku spotkanie zespołu redakcyjnego „Głosu Wy­
brzeża“  z aktywem partyjnym.

W programie: dyskusja na temat współpracy aktywu z ga­
zetą i część artystyczna.

Początek o godz. 18. Wstęp za zaproszeniami.

I linię demarkacyjną 
| stronami, 
zmierzające do przesunięcia woj­
skowej linii demarkacyjnej w 
głąb pozycji Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich.

Stanowisko to nie da się pogo­
dzić z realną sytuacją militarną 
na froncie koreańskim, gwałci za 
sady sprawiedliwości i rozsądku, 
naraża na szwank pokojowe ure­
gulowanie kwestii koreańskiej i 
dlatego jest absolutnie nie do 
przyjęcia.

18 posiedzenie odbędzie się 
dnia 3 sierpnia o godz. 10,

Delegaci na III Ś w ia to w y  Z lo t
wyjechali w dniu wczorajszym do Berlina

górki — Bronisław Paluch zapo­
wiedział, że przypadającą do 
sprzedaży z jego gospodarstwa to 
nę zboża dostarczy do punktu sku 
pu najpóźniej do 10 sierpnia br. 
„Pragnę, podobnie jak nasi sląscy 
robotnicy — powiedział on — 
przyczynić się do przyśpieszenia 
wzrostu produkcji potrzebnej tak 
że dla wsi“ .

Coraz więcei gromad i gmin 
przystępuje do współzawodnic­
twa w sprawnej i terminowej 
sprzedaży zboża. M. in. chłopi 
gminy Miedzna w woj. katowic­
kim wezwali do współzawodnic­
twa mieszkańców gminy Pawło­
wice, a chłopi gminy Wysokie, 
pow. zamojski, współzawodniczyć 
będą w wykonaniu planu sprze­
daży zboża z gnrnami Stary Za­
mość i Suchowole.

W dniu wczorajszym w godzi-i ni produkcyjnej „Zdobycz Chłop 
nach wieczornych odjechała d o j ska w  ̂ Kokoszkowych 
Berlina grupa młodzieży z woj. 
gdańskiego, która weźmie udział 
w  III Światowym Zlocie Mło-

fania Milewćzyk, oraz przodow­
nik pracy społecznej i nauki u- 
czeń liceum Edward Morzejko. 

Delegaci nasi w  imieniu całej 
dych Bojowników o Pokój. młodzieży woj. gdańskiego prze-

W grupie tej znajdują się m. każą młodym bojownikom o po-i 
innymi Goluch i Augustyn, przo- ; kój przybyłym z całego świata 
downicy pracy ze Stoczni Gdań-1 do Berlina, pozdrowienia i wy- 
skiej, nauczyciel Sobierański, kie | razy braterskiej solidarności w 
rowniczka świetlicy ze spóidgial | walce o j o  kój ia&cgg&iń narad ów.

Już wkrótce
na łamach „Głosu Wybrzeża“ 
rozpoczynamy druk opowiada­
nia L. Szejnina

p .t. „Tajem nica w ojskow o'
Autor w swym niezwykle cie 
kawym opowiadaniu opisuje 
działalność imperialistycznego 
wywiadu na terenie Związku 
Radzieckiego.

Pełne dramatycznego napię­
cia ©powiadanie Szejnina czy­
ta się jednym tchem.
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Na straży interesów pokoju i demokracji
A rtykuł wstępny na famach „Praw dy“
o rewolucyjnej czujności mas pracujących krajów demokracji ludowej

Z FRONTU WALKI

MOSKWA PAP, — Dziennik 
..Prawda" w  artykule wstępnym 
p. t. „Na straży interesów pokoju 
i demokracji“ stwierdza, że kra­
je demokracji ludowej budujące 
pod kierownictwem partii komu­
nistycznych i robotniczych nowe, 
szczęśliwe życie — pochłonięte są 
pokojową, twórczą pracą.

Wielki przykład Związku Ra­
dzieckiego zagrzewa wolne naro­
dy Chin, Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii, Bułgarii i A l­
banii do nowych osiągnięć produk 
cyjnych, do walki o pomyślne wy 
konanie planów rozwoju gospo­
darki narodowej i kultury. Każ­
de nowe osiągnięcie krajów ludo 
wo-demokratycznych, opierają­
cych się na przyjaźni i braterskiej 
pomocy Związku Radzieckiego — 
jest najlepszym dowodem słusz­
ności wybranej przez nich drogi 
rozwoju, drogi pokoju, demokra­
cji i socjalizmu. We wszystkich 
krajach obozu demokratycznego 
rozwija Się życie gospodarcze i 
kultura, powstają fabryki j zakła 
dy przemysłowe, elektrownie wod 
ne i kanały, rozwija się rolnictwo, 
powstają nowe miasta i osiedla. 
Na tej bazie, wzrasta dobrobyt 
mas pracujących.

Zwycięstwa państw ludowo-de 
mokratycznych w budowie nowe 
go, wolnego życia wywołują złość 
i wściekłość w obozie imperiali­
stów. Na własnym doświadczeniu 
narody wolnych, demokratycz­
nych krajów przekonują się co-

dziennie o słuszności wskazań przed Najwyższym Sądem Wojsko I Wolne narody zespolone wokół 
wielkich wodzow mas pracują jwym w Warszawie rozpoczął Się partii komunistycznych i robotni 
cych — Lenina i Stalina, o tym proces kierownictwa organizacji I czych czujnie strzegą swych histo
ze walka klasowa w  okresie przej 
ścia od kapitalizmu do socjalizmu 
nie tylko, że nie przygasa, lecz 
staje się jeszcze bardziej zaciek­
ła. Odchodzące hfłasy wyzyskiwa 
czy uciekają się do coraz bardziej 
ostrych rozpaczliwych środków 
walki.

Wrogowie socjalizmu i demo­
kracji, ' imperialiści j ich wywia­
dy —  pisze dalej „Prawda“ — 
uczynili już dawno z gwałtu i 
przemocy swą główną metodę nie 
tylko w wewnętrznej lecz i zagra 
nicznej polityce. Uciekając się do 
szpiegostwa, dywersji, terroru i

szpiegowsko - dywersyjnej, która1 rycznych zdobyczy przed zakusa 
prowadziła swą dywersyjną dzia- mi imperialistów, wzmacniają 
łalność w szeregach Armii Pol- j swą, opartą na zasadach interna- 
sk‘eJ- cjonalizmu, łączność z innymi na

Jak wynika z alitu oskarżenia, j rodami, sojusz i przyjaźń ze Zwią
plany spiskowców przeciwko Pol­
sce Ludowej zostały opracowane 
w  kołach reakcyjnej emigracji 
polskiej w Londynie jeszcze w  r. 
1944 przy poparciu imperialistów 
anglo -  amerykańskich. Oskarże­
ni usiłowali przy użyciu siły oba­
lić władzę ludową w Polsce, pod­
ważali zdolność obronną kraju, 
czynili wszystko, ażeby dopomóc

Przemysł Moskwy
budow lom  kom unizm u

MOSKWA ęAP. Moskiewskie 
zakłady „Dźwig“ wykonały przed 
terminem roczny plan produkcji 
potężnych dźwigów elektrycz­
nych dla t. zw. „kroczących kopa 
rek“ , używanych na terenach 
wielkich budowli komunizmu w 
ZSRR.

Poważny sukces
inżynierów  radzieckich

MOSKWA PAP. Inżynierowie 
charkowscy skonstruowali pneu­
matyczny świder do szybościo- 
wego wiercenia przy budowie no 
wych kopalni. Nowy świder pneu 
matyczny dokonuje do trzech tysię 
cy obrotów w  ciągu minuty. Jest 
on niezwykle prosty w  obsłudze 
a jego wydajność jest dwukrot­
nie większa niż innych maszyn 
tego typu.

spisków, usiłują oni skierować z I państwom imperialistycznym w 
powrotem w stron? kapitalizmu | zrealizowaniu ich agresywnych
rozwoj krajów demokracji ludo- __, . , _  .
wej i przekształcić je w bazy j Planow przec,wko Polsce- 
wypadowe agresji i wojny. , Przeniknąwszy przy pomocy e-

Imperialiści amerykańsko - an 
gielscy usiłują przy użyciu siły 
narzucić swe panowanie wolnym 
narodom i uciekają się do naj­
bardziej podłych środków walki 
przeciwko krajom demokracji lu­
dowej. świadczą o tym liczne 
fakty.

Do Chin imperialiści nasyłają 
czangkaiszekowskich szpiegów i 
dywersantów dla walki przeciwko 
władzy ludowej, dla organizowa­
nia dywersji j zabójstw działaczy 
nowego ustroju. Komunistyczna 
partia i rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej cieszące się aktywnym 
poparciem mas pracujących roz­
winęły szeroką, ogólnonarodową 
walkę przeciwko agentom amery­
kańskim. Demaskują i tępią wro 
gów narodu.

Fiaskiem kończą się również in 
trygi imperialistów w europej­
skich krajach demokracji ludowej. 
W ciągu ubiegłych lat w krajach 
tych zdemaskowano i zlikwidowa­
no szereg spisków antypaństwo­
wych, zorganizowanych przez wy 
wiady imperialistyczne przy po­
mocy faszystowskiej kliki Tito i 
resztek obalonych klas wyzyski­
waczy.

Ostatnio masy pracujące Rumu 
nil, Czechosłowacji, Bułgarii, Wę­
gier i Albanii zdemaskowały zna­
czną ilość szpiegów i dywersan­
tów, nasłanych do tych krajów 
przez imperialistów mocarstw za

lementów prawicowo - nacjona­
listycznych na poważne stanowis­
ka w Wojsku Polskim, agenci rea 
kcji prowadzili tam dywersyjną 
szpiegowską i spiskową działal­
ność. Liczyli oni na rozpętanie 
nowej wojny światowej- oraz na 
interwencje imperialistów prze­
ciwko Polsce. Nikczemni zdrajoy 
i szpiedzy przygotowywali akty 
terroru przeciwko wybitnym dzia­
łaczom politycznym i członkom 
rządu. Usiłowali oni stwo­
rzyć w Polsce reżim faszystowski 
podobny do reżimu titowsłriego w 
Jugosławii i przekształcić Polskę 
w  wasala imperialistów amery­
kańsko -  angielskich.

I tym razem —podkreśla „Praw 
da“ — imperialiści dotkliwie się 
przeliczyli. Masy pracujące Polski 
zespolone wokół PZPR zdemasko 
wały zbrodniczy spisek reakcji.

Wspomniane wyżej fakty oraz 
wiele innych faktów dywersyjnej, 
spiskowej działalności świadczą o 
tym,, że koła rządzące państw im­
perialistycznych uciekają się do 
każdego środka, ażeby przeszko­
dzić pokojowemu budownictwu w 
krajach demokracji ludowej.

Robotnicy i  chłopi krajów ludo 
wo -  demokratycznych przeszli 
już niemałą drogę w budowie no 
wego życia, w utworzeniu nowego 
porządku społecznego i państwo­
wego. Uświadomili sobie oni wyż 
szość nowego, wolnego życia, na­
gromadzili praktyczne doświad­
czenia budownictwa państwowego

chodnich i faszystowską klikę Ti- * zdecydowanie kroczą naprzód dro 
. gą demokracji i  socjalizmu, de-
ta  _ maskując i usuwając wszystkich

Wczoraj — pisze „Prawda“ — i wszelkiego rodzaju wrogów.

Państwa arabskie odmawiają udziału
u ; a ą r e s g i  t J S / l  w  K o r e i

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Bejrutu, że rząd syryjski

W NRD zlikwidowano
organizacje szpiegowsko - dywersyjną

BERLIN PAP. Ministerstwo 
Bezpieczeństwa NRD podało do 
wiadomości, że w ubiegłym tygo 
dniu została wykryta i całkowi 
eie unieszkodliwiona organizacja 
szpiegowsko-dywersyjna. Wszys­
cy je j członkowie zostali areszto 
wanl.

Członkowie tej organizacji re­
krutowali się z młodych Niem­
ców, pozostających na służbie a- 
merykańsklego wywiadu i z mę 
tów faszystowskich. Sztab orga­
nizacji znajdował się w  amery­
kańskim sektorze Berlina. Jej 
działalność była finansowana 
przez wywiad amerykański i za- 
chodnio-niemieckie kola wielko­
kapitalistyczne.

Członkowie organizacji plano­
wali urządzenie podczas Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój

podał oficjalnie do wiadomości, 
iż Syria odmawia wysłania swych 
Wojsk do Korei.

•  *  *  *
Rozgłośnia radia w Damaszku 

podała, że rząd Iraku powiadomił 
zamieszek i prowokacji ulicznyeh oficjalnie Sekretariat ONZ iż nie 
oraz akty sabotażu i szereg pod- Przyd^  s^ ch w«jsk do dyspo- 
paleń. Wszyscy aresztowani sta -i2^ 1 DNZ, 
ną wkrótce przed sądem.

zkiem Radzieckim. Wiedzą one, że 
wierność sprawie socjalizmu i 
trwała przyjaźń ze Związkiem Ra 
dzieckim stanowią potężne źródło 
ich siły w walce o dalszy rozwój 
gospodarki i kultury, są gwaran­
cją ich wolności i niezawisłości.

ZWIĘKSZAJĄC CZUJNOŚĆ 
REWOLUCYJNĄ, DEMASKUJĄC 
I WYKORZENIAJĄC WROGIE 
AGENTURY IMPERIALISTÓW, 
MASY PRACUJĄCE PAŃSTW 
LUDOWO -  DEMOKRATYCZ­
NYCH STOJĄ NA STRAŻY IN­
TERESÓW WIELKIEJ SPRAWY 
WALKI O POKOJ, DEMOKRA­
CJĘ I SOCJALIZM.

Spółdzielcy z Wlelbramdowa zakończyli żniwa 
przed < er minein

Członkowie spółdzielni produkcyjnej Wiełbrandowo w gm. 
Skórcz, pow. Starogard, jako jedni z pierwszych zakończyli cał­
kowicie żniwa i obecnie przystąpili do omJotów. Postanowili 
oni już w dniu 4 sierpnia zorganizować zbiorową dostawę zboża 
aby całkowicie wykonać plan skupu jeszcze w tym miesiącu.

* *
Gminy Kartuzy—Wieś, Parchowo i Stężyce (pow. kartuski) 

skosiły 50 *proc. areału żyta.
* * *

Gromady Przetoczyno, S warzy no i Zęblewo w gminie Sze­
mud (pow. morski) przystąpiły do sprzętu żyta.

Zespół PGR Janów przystąpi! do om lotów
Jak pisze nasz korespondent tow. L. Pitek, zespół PGR — 

Janów w pow. elbląskim wykonał sprzęt wszystkich zbóż ozi­
mych w 100 proc. Wy młócono — 24 proc. a podorywki wykona­
no w 74 proc. Trzeci dzień trwa koszenie zbóż jarych.

O  * *  *
W zespołach PGR Górki i Nowa Wieś w pow. kwidzyńskim 

do dnia 1 sierpnia sprzątnięto 80 ha pszenicy.
P O M  w  P u c k u

uśe wywiązuje się ze swych zobowiązań
POM w Pucku przy opracowaniu planów współpracy w ak­

cji żniwno-omłotowej ze Spódzielczym Ośrodkiem Maszynowym 
w Szemudzie Zobowiążą! się dostarczyć w dniu 28 lipca br. je­
den traktor do SOM. Niestety, kierownictwo POM zapomniało 
o obowiązku przestrzegania ułożonych planów i traktora do dziś 
dnia nie dostarczyło. Prezydium PRN w Wejherowie powinno 
niezwłocznie zainteresować się tą sprawą.

Robotnicy Stoczni Gdańskiej
czyiajqc zbiorowo sprawozdanie z procesu
wyrażają swe oburzenie i pogardę dla zdrajców

Syrena Stoczni Gdańskiej ogło­
siła przerwę na obiad.

Ze wszystkich hal, maszynowni 
wysypują się robotnicy, dzisiaj 
szczególnie ożywieni i głośno dys 
kutujący.

Trwający od kilku dni proces 
grupy dywersyjno - szpiegowskiej 
poruszył wszystkie umysły. Żywa 
wymiana zdań na ten temat to­
czy się również pomiędzy praco­
wnikami odlewni Stoczni Gdań­
skiej. Czytają oni zbiorowo „Głos 
Wybrzeża“ i w ten sposób z ga­
zety dowiadują się o przebiegu 
procesu.

Na warsztatach, szynach, gdzie 
popadło, siadają robotnicy skupia
jąc się wokół czytającego — tow. 
Jana Ścierko. Słuchają uważnie, 
na niektórych twarzach w miarę 
czytania ukazują się oznaki obu­
rzenia i gniewu, coraz częściej 
wyrywają się słowa gorąco potę­
piające zdrajców.

„Oto jak nas zdradzali“ — wy­
krzykuje żywo gestykulując, us­
molony, w czarnym ochronnym 
kombinezonie robotnik piecowy 
Jan Rykiel. „Nie przeszkadzaj“ , 
odezwały się głosy, „dyskusja po 
czytaniu“  i Jan Rykiel musi stłu­
mić swój gniery.

Kiedy tow. Ścierko przeczytał 
wreszcie długi artykuł, przez 
chwilę trwa jeszcze cisza. Prze­
rywa ją tow. Ścierko. „Tak, więc 
— mówi — mamy jeszcze jeden 
dowód do czego dążyli i dążą ci, 
tam w Londynie i jak bardzo mu 
simy być czujni broniąc Polskę 
przed wrogami“ .

Tow. Rykiel zabiera teraz głos 
w dyskusji. „Kiedy zbliżała się 
radziecka ofensywa niosąca nam 
wolność —  powiedział —  ci zdraj 
cy urządzili powstanie, rujnując 
stolicę i niszcząc setki tysięcy lu­

dzi. Nie można mieć litości dla 
takich zbrodniarzy. I hańba ich 
zleceniodawcom“ — dodał na za­
kończenie.

Jeszcze bardziej gorączkuje się 
młody robotnik odlewni — Mo- 
reń: ,Nasz żołnierz razeih z 
żołnierzem radzieckim walczyli 
przeciw faszystom a zbrodnicza 
klika zaprzedańców' i szpiegów 
londyńskich starała się zburzyć to 
co wywalczył żołnierz, starała 
się zniweczyć naszą pokojową 
pracę“ .

W zapale dyskusji . wielu z u- 
czestników powstaje, chwyta za 
gazetę przeglądając ją jeszcze 
raz, wskazując na miejsca gdzie 
tak wyraźnie i jaskrawo przedsta 
wionę są fakty zdradzieckiej dzia 
łalności grupy szpiegowsko-dywer 
syjnej.

Dyskusja staje się coraz bar­
dziej ożywiona, wszyscy zabiera­
ją w niej głos, aż tow. Wolak mu 
si uciszać dyskutantów: „Po kolei, 
po kolei, towarzysze, uspakaja,

starali się przeszkodzić nam w 
pokojowej pracy dla dobra Pol­
ski Ludowej.

Robotnicy dyskutowaliby jesz­
cze długo, gdyby nie. syrena fa­
bryczna, która zapowiedziała ko­
niec przerwy i powrót do pracy.

Powrócili do niej z przekona­
niem, że swoją twórczą pracą po­
krzyżują plany zdrajców, siedzą­
cych w tej chwili na ławie os­
karżonych w Warszawie i ich mo­
codawców.

Nowy ekskawator
r m d S  z l e c  M

MOSKWA PAP. Załoga zakła 
dów „Krasnyj Ekskawator“ w 
Kijowie przystąpiła do seryjnej 
produkcji specjalnej koparki 
przeznaczonej do kopania i oczy 
szczania kanałów nawadniają­
cych.

Koparka poruszana jest silni­
kiem dieslowskim. Jest oha nie-

każdy się wypowie“ . Rzeczyw iści,1 zwykle prosta w obsłudze. Nowa 
wypowiadał się każdy, 1 każdy koparka znajdzie szerokie zasto- 
wyrażał słowa pogardy i oburzę- sowanie w rolnictwie 
nia na dywersantów i szpiegów, kim, w szczególności 
którzy podstępnie, za dolary, \ nach uprawy bawełny.

radziec- 
na tere-

Masowy ruch strajkowy
w S tan ach  Z je d n o cz o n y ch

NOWY JORK PAP. W USA no 
tuje się w ostatnim czasie wzmo­
żenie ruchu strajkowego w wielu 
gałęziach przemysłu. Według do­
niesień prasy amerykańskiej, w 
strajkach bierze udział przeszło 
40 tys. robotników. Ponadto prze­
widuje się przystąpienie do straj-

W I N O W A J C Y

Napięta sttuaeja
w

MOSKWA PAP. — Jak podaje 
Agencja Tass z Bejrutu, napły­
wają tam wiadomości o napiętej 
sytuacji w Syrii.

W związku-z dymisją rządu sy 
ryjskiego, szef sztabu generalne 
go armii syryjskiej płk. Szisze- 
kli odwiedził prezydenta Chaszi- 
ma Atasi i zażądał rozwiązania 
parlamentu. Prezydent odmówił 
temu żądaniu. Wojska syryjskie 
obsadziły główne urzędy i ulice 
Damaszku. Po mieście krążą sil 
ne patrole wojskowe i czołgi. 
Łączność telefoniczna między Da 
»¿sakiem  i Bejrutem została

W pierwszym dniu rozprawy
osk. Tatar składał wyjaśnienia 
Sądowi sam, bez pytań ze stro­
ny Sądu i prokuratora. Zeznania 
Swe budował tak, żeby wywołać 
wrażenie, że był on reprezentan­
tem jakiejś określonej linii poli­
tycznej, podkreślając przy tym 
na każdym kroku, że była to linia 
różniąca go od Sosnkowskiego, 
Pełeszyńskiego czy Bora-Komo- 
rowskiego.

Wystarczyło jednak, żeby pro­
kurator przystąpił do zadawania 
pytań, by Tatar musiał zacząć u - 
dzielać konkretnych odpowiedzi 
na konkretne pytania, co robił on 
i jego podwładni w czasie okupa 
cji i po wyzwoleniu, żeby w ca­
łej pełni ukazało się jego praw­
dziwe oblicze: organizatora mor­
dów, szpiegostwa i dywersji, czło 
wieka, który nasyłał zbrodniarzy 
do kraju, dawał im pieniądze 1 
dyrektywy jak szkodzić Polsce 
Ludowej, jak przeciwdziałać wal 
ce narodu o wolność, a następnie 
jak przeciwdziałać walce o od­
budowę kraju i o umoc­
nienie niepodległości ojczyzny. 
Tatar był autorem planu „Burza“

skiemu ł od chwili ułożenia tego 
sławetnego planu, nie było zapew 
ne zbrodniczego przedsięwzięcia, 
które by nie wiązało się z insty­
tucją w jakiej Tatar zajmował tak 
wysokie stanowisko i z nim sa­
mym.

Momentem szczególnie charak­
terystycznym dla działalności o- 
skarżonego Tatara było to, że ja­
ko kierowniczy działacz obozu re 
akcji i agent imperialistycznych 
podżegaczy wojennych zajmował 
się on gorączkowo montowaniem 
sił zdolnych do wprowadzenia w 
życie jego* planów obalenia wła­
dzy ludowej. Sił tych miało po­
czątkowo dostarczyć zbrojne po­
dziemie faszystowskje, a następ­
nie angloamerykańska dywersja 
mikołajczykowska. Gdy okazało 
się że żadna z tych sił nie jest w 
stanie zachwiać władzą ludową, 
Tatar był jednym z tych, którzy 
zainicjowali nową orientację na 
grupę prawicową i nacjonali­
styczną.

Już dotychczasowy przebieg 
przewodu sądowego potwierdził 
fakt, że Tatar, Kirchmayer i Her 
mar a z nimi razem urzędujący

który tó plan. jak sam zeznał w „szef sztabu“ londyńskiego i jed
drugim dniu procesu, miał przy­
nieść korzyści rządowi emigra-

nocześnie urzędnik Brytyjskiego 
Ministerstwa Wojny — generał

mu, by orientować się na tę gru­
pę prawicowo-nacjonalistyczną.

Wytrawni szpiedzy i dywersan 
ci wcześnie zrozumieli jaki jest 
sens działań i zamierzeń prawi 
cowców i nacjonalistów, widzieli 
jasno jak bardzo zbiega się ich li 
nia działania x linią grupy prawi 
ocwo-nacjonalistycmej. Ileż ko­
rzyści przyniosła dm polityka per 
sonalna Spychalskiego w  woj 
sku? Ile wskazówek czerpali dla 
siebie z konferencji Tatara ze 
Spychalskim ? Zeznania Tatara 
pokazują bez osłonek cały me­
chanizm i istotę styczności mię­
dzy linią spiskowców i linią pra 
wicowych nacjonalistów. Proce® 
ujawnił też, że łączność dywer­
santów w  wojsku z grupą prawi 
cowo-nacjonalistyczną odbywała 
się przez Mariana Spychalskiego.

Dlatego też oskarżyciel publicz 
ny oświadczył w dniu wczoraj­
szym, że „Spychalski Marian Jest 
aresztowany, w stosunku do nie­
go toczy się śledztwo I jego spra 
Wa jest badana z całą skrupulat­
nością. Wszystkie właściwe wnio 
ski będą stąd wyciągnięte“ .

Przed Najwyższym Sądem Woj 
skowym w Warszawie toczy się 
proces, który pokazuje do jakich

i  w okuoaotowl hitlerow Kopański mieli podstawy do te- Ueseęsmiozaych podłości i z bród-

ni staczają się nieuchronnie wro 
gowie Polski Ludowej zaślepieni 
nienawiścią do ludu i prowadzą­
cy walkę z ojczyzną.

Wszystkie ich zbrodnicze przed 
sięwzięcia zostały sparaliżowane 
przez bezlitosną dla nich i nieod 
partą siłę czujności ludowej, czuj 
ności partii, czujności klasy ro­
botniczej i całego narodu. Ta 
czujność winna być nieustannie 
potęgowana.

Bankrutując po kolei we wszyst 
kich swych antyludowych i anty- 
narodowych zamierzeniach, wro­
gowie Polski Ludowej upatrzyli 
ostatnią swą szansę w rozpętaniu 
przez imperialistów nowej wojny. 
To wszystko co robił Tatar i jego 
przyjaciele było niczym innym, 
jak niesieniem pomocy imperia­
listom w rozpętaniu wojny. To 
wszystko co oni robili, to była 
robota agentów podżegaczy do 
wojny, agentów organizatorów 
wojny. Czujność w walce z agen­
tami podżegaczy wojennych jest 
niezbędnym elementem walki o 
pokój. Toczący się obecnie w War 
szawle proces jest też niezmier­
nie ważnym aktem walki o po­
kój, o unieszkodliwienie w na­
szym życiu nikczemnych agentów 
podżegaczy wojennych.

ku jeszcze w bieżącym tygodniu 
dalszych 106 tys. robotników w 
wypadku odrzucenia ich żądań.

Na znak protestu przeciw 
wzmożeniu wyzysku i masowym 
redukcjom strajkują robotnicy za 
kładów samochodowych towarzy­
stwa „Chrysler“ , „Hudson Motor 
Co“ j zakładów Forda w Monroe 
(stan Michigan). W East-Peoria 
(stan Illinois) zasti-ajkowało 22 
tys. robotników „Catterpiller 
Tractor Co“ , żądających podwyż­
szenia zarobków. W stanie Ohio 
strajkują robotnicy elektrowni.

W Atlantic-City (stan New 
Jersey) strajkują szklarze, a w 
miastach Minneapolis i San Paul 
zastrajkowali piekarze, którzy do 
maga ją się poprawy warunków 
pracy.

Angielskie prowokacje
antyirańskie

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że dnia 31 lip 
ca br. weszły do portu Szat el 
Arab cztery angielskie okręty wo 
jenne. Jeden z nich zarzucił kot­
wicę naprzeciwko rafinerii naf­
ty w  Abadanie, obok znajdują­
cego się tam od dłuższego czasu 
krążownika angielskiego. Trzy 
pozostałe okręty wojenne udały 
się do Basry.

Według doniesień prasy irań­
skiej ostatnio przeleciały nad 
Abadanem angielskie samoloty 
myśliwskie, stacjonujące na jed­
nym z lotnisk w Iraku. Gubema 
tor Abadanu złożył w związku z 
tym ostry protest w konsulatach 
brytyjskim i irackim w Aba- 
danie.

\
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Imperialiści -  wrogowie Polski i pokoju

instruowali i popierali bandę szpiegów i  dywersantów
GŁOS W Y B R Z E Ż A

„Wróciwszy do siebie, wtajem­
niczyłem w to wszystko najbliż­
szych swoich współpracowników, 
tzn. płk. Nowickiego i płk. Utni- 
ka. Powiedziałem, że chodzi tutaj 
o poparcie Mikołajczyka. Chodzi 
w  pierwszym rzędzie O wydziele­
nie pewnych sum. W konsekwen­
cji powstał tzw. komitet trzech, 
gdzie z biegiem czasu rozdział 
czynności wyglądał w ten sposób, 
że odpowiednie księgowanie, aże­
by to możliwie nie wyszło na jaw, 
jak również kapturowe przepro­
wadzenie całej czynności, należało 
do płk. Utnika, przygotowanie 
melin i łączność należały do płk.
Nowickiego, a osłona od czynni­
ków rządowych, w razie jakich­
kolwiek komplikacji, będzie na­
leżeć do mnie, jeżeli chodzi o sa­
mą akcję funduszową“ .

Haniebna misia agenta 
Anglosasów

W czasie rozmów, ' jakie osk.
Tatar przeprowadził z Mikołajczy 
kiem w I kwartale 1945 r., usta­
lony został następujący plan: Mi­
kołajczyk przy poparciu Anglosa- 
sów wejdzie w skład Rządu Tym 
czasowego, uda się do Polski, i
tam zorganizuje siłę polityczną j szyła się o około 50.000 funtów 
opierając się o ludowców, „socjalis szterlingów, gdyż tyle policzył so

na dwóch placówkach: w Paryżu 
i w Meppen.

Na stanowisku kierownika sieci 
wywiadowczej wyznaczony został 
szef biura studiów wywiadu AK 
— osk. Herman. O pomoc w w y­
nalezieniu i zleceniu mu tej funk­
cji zwrócono się do osk. Kirch- 
mayera.

Ukradzione
i „zameimowune" iandusze

W połowie 1945 r. płk. Perkins 
zawiadomił o spodziewanym u- 
znaniu przez Anglię Rządu Jed­
ności Narodowej. W związku z tym 
władze emigracyjne postanowiły 
w ciągu kilku dni przesunąć fun­
dusze z kont oficjalnych na kon­
ta prywatne lub ukryć je, aby nie 
zostały one przekazane rządowi 
polskiemu. Z konta „ r z ą d o -  
w e g o“ w banku wycofano pół 
miliona dolarów, które „ z a m e ­
l i n o w a ł “ „m i n. s k a r- 
b u“ Kwapiński, a drugie pół 
miliona dolarów zostało przesu­
nięte na konto Czerwonego Krzy­
ża. Osk. Tatar dodaje, że przy 
tej transakcji dolary zostały za­
mienione na funty i przy przeli­
czeniu wartość tych sum zmniej-

fCláfgr l e  s i r .  1)
W styczniu 1946 r. w Londy­

nie oskarżony spotkał się z Ku- 
ropieską. Na polecenie osk. Kirch 
mayera, Kuropieska zdał relację 
osk. Tatarowi, z której wynikało, 
że istotnie zawiązał się ośrodek 
konspiracyjny w wojsku. Do kie­
rownictwa weszli osk. Kirch- 
mayer i osk. Herman z jednej 
strony a Kuropieska z drugiej.

Kierownictwo spoczęło wów­
czas w ręku Kirchmayera, spra­
wy wywiadowcze prowadził Her 
man, Kuropieska początkowo za 
łatwiał sprawy związane z przyj

zostały złożone u pani Lieberma 
nowej“ .

Po pewnym czasie przybył do 
Londynu Kulerski dla załatwię 
nia spraw Mikołajczyka na tere­
nie Foreign Office. Według jego 
opinii, mimo że referendum nie 
wypadło pomyślnie, Mikołajczyk 
liczył się ze zwycięstwem w  wy­
borach. Okazało się, że liczy on 
ną głosy endecji i podziemia. 
Gdyby jednak wybory wypadły 
dla niego niekorzystnie — Miko­
łajczyk przewidywał, że Anglo- 
sasi spowodują nieuznanie tych

szawie, gen. Herman — wywiad. 
Łączność pomiędzy krajem a Lon 
dynem zapewnia w dalszym cią­
gu gen. Kuropieska“ .

„Ze sprawozdania tego wynika 
ło, że nadal istnieją korzystne wa 
runki dla rozwoju, dzięki polityce 
personalnej, prowadzonej przez 
gen. Mariana Spychalskiego. In­
nym razem w połowie 1946 r. mó 
wił ml gen. Kuropieska, że ma ta 
formacje, iż zaczyna się odpływ 
oficerów radzieckich. Uważał, że 
jest to już wynikiem pewnego od 
działywania kierownictwa kon­
spiracji, a przede wszystkim poli 
tyki, prowadzonej przez gen. Spy 
chałskiego'

tów“  i Stronnictwo Pracy. Mikołaj 
ezyk, któremu miał towarzyszyć 
Popiel oraz przedstawiciel „socja 
listów“ emigracyjnych, pewien był 
że zorganizuje i przeprowadzi ak­
cję wyborczą, która da mu zwy­
cięstwo I oczekiwał, że na ten cel 
nzyska ok. pół miliona dolarów 
od Kopańskiego.

Osk. Tatar poprzez kanały od­
działu VI miał zapewnić Miko­
łajczykowi poparcie podziemia, 
które utrzymuje łączność ze szta­
bem w Londynie.

„Po wyjeździe Mikołajczyka do 
kraju, zająłem się zdobyciem fun 
duszów. W konsekwencji po upły 
wie 9 miesięcy komitet nasz dyspo 
nował sumą przeszło dwu i pół 
miliona dolarów i ponad 100 tys. 
funtów szterlingów, do czego do­
szedł dodatkowo FON (Fundusz 
Obrony Narodowej)“ . Na skutek 
trudności, jakie miał minister gen. 
Kukieł ż przechowaniem tego fun 
duszu, osk. Tatar zaproponował 
mu „ z a m e l i n o w a n i e “ 
tych sum w  oddziale VI.

Cyniczno gra rządu 
brytyjskiego

Z kolei osk. Tatar obrazuje sta 
nowisko rządu angielskiego wo­
bec działalności podziemia w Pol­
sce. Będąc w sojuszu wojskowym 
ze Związkiem Radzieckim rząd 
angielski nie chciał, aby zostało 
ujawnione popieranie przezeń 
działalności konspiracyjnej na te­
renach wyzwolonych, znajdują­
cych się na tyłach Armii Radziec­
kiej. Min. Eden nakazał przerwa­
nie wszelkich radiowych połączeń 
z terenami wyzwolonymi oraz lik 
widację oddziałów, zajmujących 
się zaopatrzeniem tych terenów, 
a więc i oddziału VI. „Jednak już 
w parę godzin potem — mówi 
oskarżony — zjawił się płk. Per­
kins i zakomunikował mi przez 
płk. Utnika, że to nie znaczy wca 
le, ażeby całkowicie przerwać u- 
trzymywanie łączności. Chodzi o 
to, ażeby byio to robione w spo­
sób zakamuflowany. Sam poddał 
•nyśl, jak to trzeba robić, że może 
być utrzymana łączność radiowa

bie bank angielski przy zmianie 
dolarów. Na konto „ p r e z y ­
d e n t a “ Raczkiewicza przeka­
zano około 180 tys. funtów szter­
lingów. W momencie uznania 
przez Anglosasów rządu polskie­
go, na kontach oficjalnych figu­
rowały tylko resztki dawnych 
sum.

mowaniem do wojska, ponieważ! wyborów i że dojdzie do nowych 
miał wpływy w departamencie j wyborów. Zwrócił się on rów- 
personalnym, a następnie miał nież o sumę 200 tys. dolarów i 
utrzymywać łączność między o- ! znowu suma ta przekazana zosta 
środkiem konspiracyjnym a k ie-jla  pani Liebermanowej. Kulerski 
rownictwem w Londynie w oso- (oświadczył, że jeśli zajdzie po-
bie oskarżonego Tatara

Przychylny stosunek 
Spychalskiego 
do spiskowców

„Dalej Kuropieska powiedział 
mi — zeznaje Tatar — że zada­
niem, jakie widzi przed sobą jest 
jak największe zasilenie wojska 
oficerami przed wrześni owymi i

trzeba jakiejś pomocy na terenie 
Foreign Office, to ona ma tam 
dobre powiązania jeszcze z cza­
sów, gdy Mikołajczyk był pre­
mierem.

Kulerski m. in. pomógł za po­
średnictwem Anglików ściągnąć 
ze Szwecji do Londynu 100 tys. 
dolarów.

W dalszym ciągu osk. Tatar 
mówi, że zakomunikował Miko­
łajczykowi drogę pośrednią, aby

AK-owskimi, ażeby w ten spor | nawiązał ściślejszą łączność i

Równocześnie w obozach b. jeń 
ców powiedziano, by nic spodzie­
wali się oni żadnej opieki finan­
sowej ze strony rządu emigracyj­
nego, gdyż ten nie posiada na to 
funduszów.

W czasie podróży inspekcyjnej 
osk. Tatara do Paryża i Meppen 
spotkał on syna jednego z kie­
rowników WIN, Sławbora, który 
wybierał się do kraju i przez któ 
rego nawiązał kontakt z osk. 
Kirchmayerem i Romanem.

W Paryżu ustalił „ m e l i n  ę“ 
dla funduszu „Drawy“ w wyso­
kości 2.172.000 dolarów (fundusz 
„Drawy“ stanowił część sumy, o- 
trzymanej przez Mikołajczyka i 
Tatara od imperialistów amery­
kańskich w  1944 r. na prowadze­
nie dywersyjnej działalności w 
wyzwolonym kraju).

Mord na rozkaz Andersa
Gdy w Londynie ogłoszono o u- 

tworzeniu polskiego korpusu przy 
sposobienia i rozmieszczenia, o- 
slcarżony odmówił wstąpienia do 
PKPB, w wyniku czego został 
przeniesiony do Szkocji na sta­
nowisko dowódcy artylerii korpu­
su gen. Maczka. W dalszym ciągu 
jednak współpracował z gen. Ko­
pańskim, a po pierwszym powro­
cie z kraju w r. 1947 już w spo­
sób zakonspirowany. Od swych 
współpracowników "dowiedział się 
m. in. o,przybyciu z kraju emisa­
riusza Rzepeckiego—Bokszczani- 

ina, (pseudonim „Sęk“). Dowiedział 
się również, że został zamordowa 
ny płk. Hańcza na terenie Włoch 
przez klikę Andersa, która chciała 
się dobrać do dolarów, będących 
w ukryciu*! pozostających do je­
go dyspozycji. Również dowie-Włoch. z bazv prizłp iV«t (Irmri “ o^WAycj-i. w w m ™

korpus. Wprawdzie Eden zażąda!, dział S1Q °  przybycm na stanowi*
żeby wszystkie depesze radiowe, 
które idą gdziekolwiek, byiy 
przedstawiane rządowi brytyjskie 
mu, ale Perkins powiedział, że to 
nie koniecznie muszą być ścisłe 
te depesze, które się wysyła, że 
tekst może być inny, byłe ilość 
się zgadzała“ .

Wobec tego wewnątrz oddziału 
VI powstał organ konspiracyjny, 
mający te same zadania pod na­
zwą „Hel“ . Kierownikiem tego 
ośrodka konspiracyjnego na wnio 
sek osk. Tatara mianowany zo­
stał płk. Nowicki.

Herman obejmuje 
kierownictwo wywiadu

sko attache wojskowego gen. Ku- 
ropieski.

Osk. Nowicki zawiadomił oskar­
żonego, żę osk. Utnik nawiązał z 
nim bliski kontakt i że spodzie 
wają się przez Kuropieskę mieć 
ułatwioną łączność z krajem.

Powstaje ośrodek 
dywersyjny w wojska

sób osłabić wpływy lewicowe i 
ażeby zająć jak największą ilość 
kluczowych stanowisk w wojsku 
i w konsekwencji stopniowo 
zmierzać do opanowania wojska, 
ażeby, gdy okoliczności sprzyja­
jące pozwolą poprzeć polityczną, 
niekomunistyczną grupę w jej 
dążeniu do ujęcia władzy w Pol 
sce, w miejsce władzy ludowej“ .

Konspiracja zawdzięczała swo 
je wpływy nie tyle działalności 
propagandowej jaką prowadziła, 
ile przede wszystkim łatwości, na 
jaką napotykają oficerowie przed 
wrześniowi, starsi oficerowie AK 
przy wstępowaniu do Wojska 
Polskiego. Łatwość ta wynikała 
z przychylnego do nich stosunku 
Mariana Spychalskiego, ówczes­
nego wiceministra Obrony Naro 
dowej.

Wyjazd Kuropieski do kraju 
osk. Tatar wykorzystał dla pod­
trzymania kontaktu z osk. Kirch 
mayerem i przesłania dyrektyw 
Hermanowi. Chodziło o przyśpie 
szenie budowy sieci wywiadów 
czej ze względu na to, że sztab 
w Londynie odczuwał brak wia- | mayera i Hermana, 
domości. Również należało zwięk 
szyć tempo rozbudowy organiza 
cji 1 dostosować je do terminu 
przewidzianych wyborów, aby 
skutecznie poprzeć Mikołajczyka.

W tym samym czasie w związ 
ku z morderstwem Hańczy wy­
szła na jaw sprawa funduszu 
„Drawa“ . Alarm podniósł Anders 
i Bór-Komorowski zażądał prze 
kazania tych funduszów. „Odmo 
mówiłem — zeznaje oskarżony
— i zwolniono mnie ze stanowi­
ska dowódcy artylerii korpusu 
Maczka“.

W celu wzmocnienia sieci wy­
wiadowczej utworzono m. in. 
sieć oznaczoną literami alfabetu 
greckiego. Dowiedziałem się. że 
pod jedną z liter tego alfabetu 
ukrywa się jako współpracownik
— pracownik ambasady angiel­
skiej w Warszawie, nazwiskiem 
Massey, przez którego była moż 
liwość —* wykorzystana zresztą 
przez „Hel“ — przesyłania kores 
pondencji tam i z powrotem'

tował się z prof. Grzybowskim, a 
następnie z pik. Pluta-Czechow- 
skim, który wraz z Radosławem 
kierował konspiracją na odcinku 
cywilnym. Działalność tej organi­
zacji, propagandowa i wywiadów 
cza szła rórynież w kierunku od­
działywania na społeczeństwo 
przeciwko wszelkim przejawom 
socjalizacji. Niektórzy członkowie 
kierownictwa utrzymywali kon­
takty z PPS. .

„Przekazałem Kirchmayerowi 
polecenie podporządkowania kie­
rownictwa konspiracji wojskowej 
— organizacji wywiadowczej. 
Przy tej okazji również podałem 
mu kontakt na ambasadę arnery-

Osk. Tatar ińówi następnie o kańską, na attache wojskowego, Po

współpracę z PPS
Oskarżony w dalszym ciągu ze 

znaje o dyrektywach, jakie prze­
słał Mikołajczykowi: „Podałem, że 
Mikołajczyk powinien mleć ściś­
lejszą łączność i współpracę z 
PPS, a nie z endecją, W moim po 
jęciu powinien iść do wyborów 
blok. Wreszcie oświadczyłem mu, 
że to jest ostatnia pożyczka pie­
niężna, uważając, że wybory są 
już niedługo i kwota ta jest wy­
starczająca“.

Również w domu gen. Kopań­
skiego osk. Tatar zetknął się z 
osk. Wackiem. Jego, jak również 
prof. Grzybowskiego i płk. Mali 
szewskiego postanowiono wyko­
rzystać dla przerzucenia pienię­
dzy do kraju. Uważanych za god 
nych zaufania oficerów, którzy 
powracali do Polski, osk. Ta 
tar namawiał do, wstępo­
wania do odrodzonego wojska i 
wciągał do zorganizowanej akcji 
przeciwko władzy ludowej, która 
prowadzona była zarówno w woj 
sku, jak i wśród ludności cywil­
nej pod kierownictwem Kirch-

rozmowach, jakie przeprowadzał 
z gen. Kuropieską w listopadzie 
1946 r. w Londynie. Podczas tych 
rozmów obecni byli również osk. 
Kirchmayer i osk. Mossor.

Mossor powiedział, że pracuje 
w sztabie, że ma możność studio­
wania operacji radzieckich. Mó­
wiąc o polityce Mossor stwierdził, 
że jego zdaniem wybory wygra 
blok stronnictw demokratycz­
nych, ale to wcale nie grozi wpro 
wadzeniem ustroju demokracji lu 
dowej, ponieważ istnieją odpo­
wiednie warunki, ażeby rozwią­
zanie ustrojowe było inne. M ó­
wi! dalej, że liczy się z tym, że 
warunki poprawią się jeszcze ze 
względu na zacieśniające się po­
rozumienie, do jakiego doszedł 
Kircbmayer ze Spychalskim.

Wywiad antyradziecki
W drugiej połowie grudnia w 

Paryżu, dokąd osk. Tatar udał się 
z osk. Utnikiem w sprawach „Dra 
w y“, nastąpiło spotkanie z gen

nieważ Amerykanie żądali od Ko 
pańskiego możliwości utrzymywa 
nia kontaktów z podziemiem w 
kraju“ . .

Rozmowa Tatara ze Spy­
chalskim „w cztery oczy”
Po spotkaniu się osk. Tatara z 

osk. Hermanem i osk. Wackiem 
osk. Tatar z kolei postarał się o 
rozmowę z gen. Spychalskim. „Ta 
kich, spotkań było trzy w r. 1947 
— mówi oskarżony — ostatnie 
było raczej pożegnalne. Na pierw 
szym była omawiana sprawa do­
tycząca mienia, sprawa funduszu 
„Drawy“ . , Następne spotkanie 
miało miejsce po upływie tygod­
nia czy 10 dni w godzinach wie 
czornych w gabinecie gen. Spy­
chalskiego. Na konferencji nie by 
ło więcej nikogo. W cztery oczy 
się to odbywało, postałem odpo­
wiedzi na sprawy oficjalne, a po 
tern zaczęła ąię 'rozmowa związa­
na już z zagadnieniami konspira-

Kirchmayercm. Udział brał rów- «yjnymi. Sprawa mego spotkania

Brytyjskie MSZ organizuje 
przerzuty korespondencji
Wobec stopniowego zaniku dzia 

łalności komórki „Hel“ i zwol­
nienia osk. Nowickiego, „komitet 
trzeęh“ pozbawiony był wiadomo­
ści z terenu kraju; powstała 
myśl, ażeby mieć 2—3 komórki 
t. zw. profesorskie. Jako jed­
nego z kandydatów na prowadze­
nie takiej komórki widziałem 
prof. Grzybowskiego.

Trudności w utrzymywaniu cią 
głej łączności pomiędzy krajem i 
Londynem znalazły rozwiązanie 
wskutek rozmów przeprowadzo­
nych przez gen. Kopańskiego z 
przedstawicielem Foreign Office 
w obecności ówczesnego ministra 
spraw zagranicznych Romera i do 
radcy w sprawach politycznych, 
dawnego ambasadora w Berlinie 
— Lipskiego. W rezultacie tych 
rozmów Anglicy przyrzekli ułat­
wić przerzut korespondencji za-

nież płk. Bokszczanin, przedsta­
wiciel gen. Kopańskiego do spraw 
łączności z krajem. W czasie spot 
kania omówiono sytuację między 
narodową i sytuację w kraju.

Płk. Bokszczanin przekazał 
przez gen. Kirchmayera wytycz­
ne dla gen. Hermana, w których 
chodziło o zwrócenie wysiłku sie 
oi wywiadowczej na zbieranie wia 
domości, dotyczących Armii Ra­
dzieckiej. Interesował się on, czy 
istnieją jakiekolwiek przygotowa 
nia ze strony Związku Radziec­
kiego do konfliktu i, czy Zwią­
zek Radziecki dysponuje nową 
bronią.

Mówiąc o pomocy udzielonej 
Mikołajczykowi o‘sk. Tatar stwler 
dza, że całość pomocy w roku 
1946 wyrażała się sumą około 290 
tys. dolarów.

Oskarżony Tatar zdał relację z 
rozmów z Mossorem i Kirchmaye 
rem gen. Kopańskiemu, mówiąc 
m. In.: „Uważamy, że przegrana 
w wyborach Mikołajczyka, to nie 
jest koniec walki, że walka bę­
dzie prowadzona w kraju w dal­
szym ciągu i my w dalszym cią­
gu będziemy należeć do obozu 
walczącego i że właściwie tylko 
tam w kraju, są możliwości do 
pracy. Dlatego też trzeba przeka­
zać w możliwie, realnie wykonał 
nym tempie mienie, którym dys­
ponujemy, gdyż ono stworzy lep 
sze warunki do startu, do działał 
ności na przyszłość i zapewni 
nam możliwość powrotu we wła­
ściwym czasie. Decyzje te powzię 
1‘iśmy w 1947 r. i postanowiliśmy, 
że w sprawie przekazania fundu­
szu „Drawa“ udam się do kraju“ .

W połowie marca 1946 r., bę-1 równo w jedną, jak i w drugą 
dąc u gen. Kopańskiego osk. Ta j stronę, za pośrednictwem swoich 
tar zetknął się z prof. Grzybów- j placówek i przede wszystkim am
skim, który przyjechał na jakiś 
zjazd uczonych. Opowiadał on 
o sytuacji w kraju. W porozu­
mieniu z osk. Nowickim postano 
nowiono wykorzystać prof. Grzy

doń, dowiedział się Tatar, że 
znaczna ilość oficerów przedwrześ 
niowych i AK-owskich jest w sze 
regach odrodzonego wojska, że 
powstała komórka kierownicza 
akcji konspiracyjnej, że osk. Her­
man współpracuje z osk. Kirch­
mayerem, z którymi Bokszczanin 
jako szef sztabu WIN kontakto- 

Na skutek ciągłego zmniejsza- j wał się kilkakrotnie celem wymią 
nia się ilości stacji nadawczych! ny wiadomości. Mówił on, że osk. 
w kraju wskutek działalności Kirchmayer prowadzi dalej roz- 
władz bezpieczeństwa, wiosną 
1945 r. tzw. komitet krajowy ra­
dy ministrów decyduje oprzeć 
łączność z krajem na serwisie 
kurierskim. Wiadomości natury 
polityczno -  gospodarczej mają 
być zbierane kanałami cywilny­
mi i kanałami wojskowymi przez 
oddział VI względnie „Hel“ . W 
związku z tym osk. Tatar otrzy­
muje od gen. Kopańskiego zlece­
nie przetarcia nowych dróg łącz­
ności i zorganizowania sieci wy

Od Bokszczanina, skierowanego bowskiego do utrzymania łączno

mowy z przywódcami grup, jakie 
są w wojsku wśród korpusu ofi­
cerskiego i że rozszerza tę akcję.

Bokszczanin poinformował os­
karżonego, że Kuropieska miał w 
przyszłości utrzymywać łączność 
między oskarżonym a Kirchmaye­
rem w sprawach dotyczących za­
gadnień konspiracyjnych. Boksz­
czanin zakomunikował dalej, że 
osk. Herman przyjął polecenie 
zorganizowania sieci wywiadow­
czej i już przystąpił do wykonywa

ści z krajem.
Dyrektywy 

dla Mikołajczyka
W tym czasie zatrzymał się w 

Londynie, wracając z Ameryki 
Mikołajczyk. „Udaję się — ze­
znaje osk. Tatar — razem z płk.
Nowickim na spotkanie. Miko­
łajczyk opowiada o sytuacji w 
kraju. Jest dobrej myśli co do 
wyborów. Uważa, że wypadną 
na jego korzyść, ale walka je s t ; kuropieski otrzymał list i ustną

basady, jeśli chodzi o Warszawę. 
W mojej obecności odbyła się roz 
mowa z francuskim attache w oj­
skowym. który przyrzekł załat­
wić pomyślnie kwestię przesyła­
nia i otrzymywania wiadomości 
przez ambasadę francuską“ .

Kwestię ustanowienia nowych 
tras łączących podziemie w kraju 
z zagranicą postanowiono rozwią­
zać przy pomocy osk. Wacka i 
organizacji Radosława, która na 
wiązała kontakt ze sztabem.

„Polityka personalna“  
Spychalskiego

Oskarżony Tatar zeznaje, że od 
przybyłego na teren Anglii gen.

w ia d o w e s e j. Łą c ą n o ś ć  o p ie ra  r ię  n jí) tęgo  « V d a g la »

zacięta. Jest rzeczą konieczną, 
aby mu przekazać pieniądze w 
myśl umowy, która była przed 
rokiem zawarta. Pieniądze te po 
trzebne są zarówno jego partii, 
1 zn. PSL, jak również współpra 
cującemu z nim Stronnictwu Pra 
cy oraz części PPS, WRN, przez 
które ma nadzieję wciągnąć gros 
PPS do współpracy. Prosi, żeby

relację. „Było to sprawozdanie od 
kierownictwa konspiracji w kra­
ju, że przeorganizowane zostało 
kierownictwo przez dokooptowa­
nie gen. Mossora ł gen. Prugar- 
Ketlinga. Podzielone zostały funk 
cje na nowo z tym, że zagadnie­
nia ogólno-organizacyjne są przy 
gen. Kirchmayerze, pomaga mu w 
tym gen. Prugar-Ketling, gen,

Anglii sasi stawiają na kliki 
prawicowe w rucha 

robotniczym
Przy okazji przyjazdu delegacji 

z kraju po ciało gen. Żeligowskie 
go został oddany Fundusz Obrony 
Narodowej. Dowiedziałem się 
wówczas, że gen. Kirchmayer, or 
ganizując akademię sztabu, kom­
pletuje wykładowców, i że trzeba 
wytypować dla niego tych spo 
śród naszych ludzi wracających 
do kraju oficerów, którzy mają 
najlepsze kwalifikacje. Wskazał 
on odpowiednich ludzi. Po zwol­
nieniu z wojska, przed odjazdem 
do kraju przeprowadziłem rozmo 
wy z Kopańskim, powiedział mi 
on, że dowiedział się od Hankeya, 
iż Anglosasi nasilać będą zimną 
wojnę. Poprzez nacisk dyploma­
tyczny i gospodarczy będą dążyć 
do tego, ażeby zmniejszyć wpływy 
Związku Radzieckiego na tere­
nach Europy Środkowej. Przez te 
akcje równocześnie będą się sta­
rali dopomóc grupom antykomu­
nistycznym w państwach demo­
kracji ludowej w dojściu do wła­
dzy. Jeżeli chodzi o sytuaeję w 
stosunku do Polski, to Anglosasi 
w tym czasie już byli zdecydowa 
ni popierać ruchy prawicowe w 
partiach robotniczych, że to jest 
siła znaczna i ma szanse powo­
dzenia.

W końcu lipca osk. Tatar przy­

była przygotowana przez gen, 
Kirchmayera. Nie miałem żad­
nych wątpliwości, że gen. Spy­
chalski jest wtajemniczony, więc 
nie było najmniejszego powodu do 
jakichkolwiek ostrożności. Przed 
stawiłem mu ocenę sytuacji ogól 
nej, taką, jaką, przywiozłem * 
Londynu, wskazując, że to jest o- 
cena gen. Kopańskiego. W związ 
ku z tym gen. Spychalski powie­
dział mi, że zmiana kursu nastą­
pi wtedy, kiedy dojdzie do władzy 
jego grupa, prawicowo-nacjpnali- 
styczna.

Orientacja podziemia na 
prawico w o -  nacjonalistycz­

ną grupo
Liczył się z tym, że nie jest to 

zagadnienie zbyt dalekie, a jest to 
kwestia, jak mówił — kilku mie­
sięcy. Mówił, że grupa jego do u- 
chwycenia władzy w swoje ręce 
dojdzie przez stopniowe wzmac­
nianie wpływów, zarówno w rzą­
dzie, jak i w partii, przy równo­
czesnym odsuwaniu komunistów. 
Liczył się z tym, że idą rozmowy 
z PPS-owcami, wykorzystuje się 
to, mówił mi, gdyż w tym samym 
czasie omawiane są zagadnienia 
połączenia partii robotniczych. 
Przewidywał, że właśnie połącze­
nie wzmocni grupę Gomułki i że 
uzyska ona przewagę. Wtedy b ę ­
dzie moment sięgnięcia po wła­
dzę, Liczył się z tym, że prawdo­
podobnie nie będzie jakiegoś spec 
jalnego oporu. Gdyby opór jednak 
był — to moment przejmowania 
władzy zostanie zabezpieczony 
przez wojsko, t. zn. przez organi­
zację wojskową. Zadanie organi­
zacji wojskowej widział on w u- 
bezpieczeniu grupy prawicowo-na- 
cjonalistycznej, w chwili przejmo­
wania władzy na wypadek, gdyby 
komuniści próbowali przeciwsta­
wić się temu siłą.

W zamian za współdziałanie 
organizacji przewiduje się, że 
w przyszłym rządzie, który się 
wyłoni, kilka miejsc zostanie 
zarezerwowanych dla przedsta­
wicieli Współpracującego pod­
ziemia. Chodziło tu o przedsta­
wicieli zarówno należących do 
konspiracji na terenie kraju, jak 
i zagranicy. M. in. była mowa, 
że teka ministra obrony narodo 
wej znalazła by się w rękach 
jednego z ludzi, wchodzących w 
skład organizacji wojskowej.

mu przekazać zaraz 20—30 tys. j Mossor ma kierownictwo na tere- 
(jięłayó.w, co uczyniono. SięiłiasUs1 nie instytucji centralnej w War- i był do WafiM&wy. adzje skontak-

Spychalski przyrzekał 
Kopańskiemu i Maczkowi 

„należyte stanowiska“
Spychalski był najlepszej myśli 

— zeznaje osk. Tatar. —  Uwa­
żał, że sprawa ta pomyślnie się 
rozwiąże. Zapewniłem go, że ze 
stron/ organizacji niewątpliwie li­
czyć może na należyte poparcie, 
ponieważ organizacja całkowicie 
orientuje się na tę jego grupę. 
Prosił mnie, bym przekazał gen. 
Kopańskiemu i Maczkowi, że po 
ich powrocie uzyskają należyte 
stanowiska“ .

(Qokąńcxeiue na str. i\
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liczyła na grupą prawicowa -  nacjonalistyczny
fDolioifczenie ze s i r .  3 )W kilka dni po rozmowie ze 

Spychalskim osk. Tatar złożył 
sprawozdanie z tej rozmowy na ze 
braniu kierownictwa organizacji 
spiskowej, na którym obecni byli 
Kirchmayer, Kuropieska, Herman 
i Mossor. Osk. Tatar zreferował 
rozmowę ze Spychalskim i oświad 
czył, że moment ewentualnego 
przejęcia władzy zbliża się i że 
zachodzi potrzeba gotowości i po­
parcia ze strony organizacji. Osk. 
Tatar doszedł do wniosku, że de­
cyzja orientacji na . grupę prawi- 
cowo-nacjonalistyczną, była słusz­
na.

Pod koniec sierpnia 47 r. wró­
cił Tatar do Londynu i w jakiś 
czas potem zreferował wyniki 
swej podróży gen. Kopańskiemu i 
Maczkowi. Gen. Kopański nie zga 
dzał się z oceną sytuacji w kra­
ju, przedstawioną przez Tatara. 
Miał on informacje od Mikołaj­
czyka, który wtedy właśnie przy­
był do Londynu po ucieczce z Pol 
ski, że grupa prawicowa nie ma 
żadnych szans dojścia do władzy. 
Przy okazji osk. Tatar stwierdza, 
że uważał wówczas Mikołajczyka 
za człowieka nie mającego żad­
nych danych do tego, żeby być 
przywódcą. Według oceny współ­
pracowników Tatara w kraju Mi­
kołajczyk uciekł dlatego, że nie 
miał nawet szans na to, by we 
własnym swym stronnictwie być 
wybranym na prezesa.

Zdrajcy liczyli na „wypadki 
jugosłowiańskie*1 w Polsce

Mimo ówczesnej różnicy zdań z 
gen. Kopańskim, osk. Tatar nie 
przerwał z nim współpracy, która 
w ciągu 1948 roku odbywała się 
w sposób ^ściśle zakonspirowany. 
W styczniu 1948 r. Kopański po­
wiedział oskarżonemu, że, według 
posiadanych przez niego wiadomo 
ści, organizacja wojskowa osiąg­
nęła gotowość działania. Również 
i polityczny odcinek bliski jest go 
towośei. Wiadomości, jakie mają 
Anglicy z Jugosławii, Czechosło­
wacji i Węgier, wskazują na to, 
że w tych krajach sytuacja jest 
podobna do sytuacji w Polsce. Ko­
pański przyznał, że mimo, iż po­
przednio miał wątpliwości, to o- 
becnie uważa, że stawianie na gru 
pę Gomułki było słuszne. Kopań­
ski wydał zarządzenie, by przy­
gotować ewidencję osób — jak 
się wyraził, „specjalnie uciążli­
wych dla grup umiarkowanych“ . 
Osoby umieszczone w tym spisie 
miały być pociągnięte do odpo­
wiedzialności po zmianie ustroju.

Następne spotkanie Tatara z 
Kopańskim odbyło się po wypad 
kach lutowych w Czechosłowacji. 
’Gen. Kopański nie wiele wtedy 
miał oskarżonemu do powiedzenia, 
tyle tylko, że nastąpiła pewna de 
presja, jeśli chodzi o konspiracje 
w kraju. Trzecie spotkanie z Ko­
pańskim odbyło się przed wyjaz­
dem oskarżonego Tatara do kraju 
i na spotkaniu tym Tatar miał o- 
trzymać wytyczne od Kopańskie­
go. Kopański liczył, że w Polsce j 
rozegrają się w niedługim czasie 
wypadki podobne do jugosłowiań­
skich. Osk. Tatar miał w związku 
z tym wyjaśnić sytuację w kraju, 
a w szczególności jakie są możli­
wości przewrotu oraz w jakim ter 
minie może on nastąpić. Za po­
myślną okoliczność uważał Kopań 
ski wzrost agresywności krajów 
anglosaskich, organizowanie przez 
nie zachodu włącznie z Niemca­
mi oraz wypadki, jakie zaszły w 
Jugosławii.

Łączność z ambasadą 
amerykańską i angielską
Pod koniec czerwca osk. Tatar 

wyjechał do kraju. Osk. Kirch- 
mayer przedstawił Tatarowi sy­
tuację w kraju -w ten sposób, że 
organizacja wojskowa stoi pod 
znakiem wyczekiwania. Zostały 
nawiązane stosunki i bezpośrednia 
łączność z ambasadą amerykań­
ską i angielską i wiadomości tym 
ambasadom są normalnie przeka­
zywane. Sytuacja na odcinku po­
litycznym —  zdaniem Kirchmay- 
era —  była niezbyt jasna. Kireh- 
mayer sądził jednak, że w dalszym 
ciągu istnieją szanse powodzenia 
grupy prawicowo - nacjonalistycz­
nej i że należy w dalszym ciągu 
orientować się na nią. Dlatego też 
Kirchmayer zalecił oskarżonemu 
skomunikowanie się ze Spychal-

sprawa możliwości ostatecznego 
wystąpienia i w jakim terminie 
jest to możliwe. Dalej Kirchmayer 
oświadczył oskarżonemu, że praw 
dopodobnie nie obejdzie się bez 
walki i dlatego należy przygoto­
wać organizację wojskową do o- 
strzejszych form walki w jyypad- 
ku wystąpienia.

Po tej rozmowie z Kirchmaye­
rem, osk. Tatar odbył rozmowę ze 
Spychalskim. Osk. Tatar przed­
stawił Spychalskiemu ocenę sytu­
acji, ustaloną z gen. Kopańskim i 
zapytał, jakie są możliwości zmia­
ny i w jakim terminie, bowiem, 
według wiadomości jakie posiada 
organizacja spiskowa, sytuacja 
Gomułki jest zachwiana.

Przygotowania do 
„akcji zamachowej1 *

Spychalski oświadczył, że w o- 
statnim czasie, w związku z wy­
powiedzią Gomułki w sprawie Ju 
gosławii, wyszła na jaw dawno 
już istniejąca różnica zdań mię­
dzy grupą Gomułki a kierownic­
twem partii. Fakt ten spowodo­
wał zaostrzenie czujności ze stro­
ny partii, i władz państwowych. 
Jasnym się stało dla mnie — po­
wiedział osk. Tatar - c  że jaka­
kolwiek próba sięgnięcia po wła­
dzę w tych warunkach natrafi na 
zdecydowany opór ze strony par­
tii.

Spychalski oświadczył dalej, że 
trudno mu powiedzieć, jak rozwi­
ną się sprawy: gdyby rozwój wy­
padków szedł w kierunku korzyst 
nym dla nich, możliwe będzie 
przejście do akcji. Osk. Tatar był 
zdania, że zbytnie przewlekanie 
nie jest wskazane, gdyż doprowa­
dzi to w końcu do zdekonspirowa- 
nia całej organizacji. Spychalski 
oświadczył oskarżonemu, że w wy 
padku niepomyślnego rozwoju wy 
darzeń, część ludzi przestawiła­
by się na długofalową akcję, ocze­
kując sprzyjających okoliczności, 
które by były związane z konflik 
tem zbrojnym. Osk. Tatar zeznał 
dalej, że w związku z sytuacją, 
już w czerwcu wydano zarządze­
nia, zmierzające do wzmożenia 
przygotowań na odcinku konspira­
cyjnym, w szczególności było wy 
dane zarządzenie dla organizacji 
w sprawie akcji zamachowej. Za­
rządzenia te szły przez gen. Kirch 
mayera.

Po rozmowie ze Spychalskim, 
osk. Tatar widział się z Kirch- 
mayerem w mieszkaniu Pluty- 
Czachowskiego. Podzielił się tam 
z Kirchmayerem wrażeniami z 
rozmowy ze Spychalskim, który 
mu się wydawał jakiś przygnębio 
ny i zgaszony. Następnie Pluta- 
Czachowski zreferował Kirchma- 
yerowi i Tatarowi przygotowanie 
na odcinku organizacji cywilnej 
do akcji zamachowej. W rozmo­
wie z Kirchmayerem osk. Tatar 
jeszcze raz nalegał na przyjęcie 
ostatecznej decyzji. Osk. Herman, 
z którym również rozmawiał Ta­
tar, uważał, że ostateczna roz­
grywka zbliża się i że grupa pra 
wicowo-nacjonalistyczna ma szan­
se wygranej.

Aresztowanie Tatara
Osk. Tatar po tych rozmowach 

wrócił do Londynu. W raporcie 
przedstawionym gen. Kopańskie­
mu, a który uwzględniał już dalej 
rozwój wypadków w kraju, przed­
stawił sytuację w ten sposób, że 
grupa prawicowa będzie rozgro­
miona. Osk. Tatar zapewnia sąd, 
że był zdania, iż w tej sytuacji, 
a zwłaszcza wobec aresztowania 
szeregu iuizi z organizacji spisko 
wej, należy wstrzymać działalność 
organizacji. Gen. Kopański w żad 
nym wypadku jednak nie uważał 
za możliwe rozwiązywania orga­
nizacji wojskowej i cywilnej, gdyż 
należy po nieudaniu się rozgrywki 
wewnątrz kraju, liczyć w dalszym 
ciągu na wojnę. Należy podtrzy­
mać zwłaszcza działalność wywia­
dowczą, ponieważ działalność 
szpiegowska jest — jak się wyra­
ził — naszym wkładem w dzieło 
przygotowania wojny przez pań­
stwa anglosaskie.

Kierownictwo krajowe również 
było zdania, że nie ma mowy o 
całkowitym rozwiązaniu organiza 
cji spiskowej, że należy utrzymać 
kadrę z pozostawieniem jej zadań 
czysto wywiadowczych. Tego ro­
dzaju instrukcje do kraju miał 
wysłać gen. Kopański.

Osk. Tatar zeznaje następnie o 
okolicznościach swego przyjazdu 
do kraju na jesieni 1949 r. Po 
przyjeździe do kraju zetknął się 
z osk. Kirchmayerem, który oś-1 
wiadczył mu, że w kraju istnieje 
stan wzmożonej czujności, że są 
aresztowania wśród członków or-

nizacji niewątpliwie pogorszyła 
się. Przy tej okazji Kirchmayer 
oświadczył oskarżonemu, że na 
skutek aresztowania szeregu człon 
ków organizacji, popieranych 
przez Spychalskiego, w szczegól­
ności Hermana, położenie Spychał 
skiego jest zagrożone. Mimo to 
Kirchmayer oświadczył oskarżo­
nemu, iż stan organizacji jest je­
szcze dość znaczny, że wstrzyma­
no tempo zmniejszania zasięgu 
pracy organizacji spiskowej, ze 
względu na wypadki, jakie w tym 
czasie rozgrywały się w Berlinie. 
Osk. Tatar przygotowywał się in­
tensywnie do wyjazdu z kraju. 
W trakcie tych przygotowań do 
odjazdu został aresztowany.

Na tym sąd zarządził przerwę 
do dnia 1 sierpnia br.

„Niewskazane powstanie“  
przeciwko Niemcom

W drugim dniu procesu prze­
ciwko organizacji dywersyjno- 
szpiegowskiej w W. P. oskarżo­
ny Tatar odpowiada na pyta­
nia prokuratora.

Rzecznik oskarżenia cytował 
obszerne wyjątki z referatu wy­
głoszonego przez Bora-Komorow- 
skiego 14 października 1943 r., 
a przygotowanego na jego pole­
cenie przez oskarżonych Tatara 
i Kirchmayera oraz przez 
Pełczyńskiego • Rzepeckiego. Re 
ferat ten był sprawozdaniem zło 
żonym przez Bora-Komorow- 
skiego po objęciu przezeń stano­
wiska komendanta AK wobec 
przedstawicieli delegatury rządu 
emigracyjnego. Referat ten m. 
in. stwierdza: „Powstanie nie 
może wybuchnąć nawet w wypad' 
ku, gdy położenie nieprzyjaciela na 
obszarze Polski rokuje powodze­
nie powstania, ale ogólne położe­
nie polityczne czyni je niewskaza­
nym. Nie można więc na przykład 
aoprowadzić do powstania, gdy 
Niemcy, bici rozstrzygająco na za 
chodzie i południu, trzymają jesz 
cze front wschodni i osłaniają go 
z tej strony. Osłabienie Niemców 
nie leży bowiem w tym szczegól­
nym wypadku w naszym intere­
sie". Referat stwierdza dalej, że 
„nie możemy wywołać powstania 
przeciwko Niemcom, jak długo 
trzymają oni front rosyjski". W in­
nym miejscu w referacie znajduje 
się argument, że plan „Burzy“ 
byl wynikiem obawy przed doj­
ściem do głosu sil ludowych .

Innym, cytowanym przez pro­
kuratora dokumentem, jest de­
pesza wysłana w grudniu 1944 
r. przez Okulickiego do Kopań­
skiego, a omawiająca wykonanie 
planu „Burzy“ . W depeszy tej do 
magano się ograniczenia się do ak 
centowania walki z Niemcami 
minimalnymi siłami, natomiast 
żądano całkowitego zaniecha­
nia działań, mogących stanowić 
czynną pomoc wojskom sowiec­
kim.

Mikołajczyk i Sosnkowski 
odpowiedzialni za 

powstanie warszawskie
Osk. Tatar zeznał, iż doku­

ment ten jest mu znany i że w 
owym czasie był zastępcą szefa 
sztabu dla spraw krajowych, 
przez co podlegał mu VI oddział 
i kierownictwo wszelkiego ro­
dzaju akcją w kraju. Tatar po 
wiedział też, że jego zdaniem 
akcja „Burza“ przynieść miała 
korzyścj emigracyjnemu rządo 
wi polskiemu oraz hitlerowskie, 
mu okupantowi. W okresie wy 
wołania powstania wszelkie dy­
rektywy i meldunki przechodzi­
ły przez jego ręce.

Prokurator odczytał również 
dokument wysłany 28 lipca 1944 
r. przez osk. Tatara do komen­
danta AK o następującym 
brzmieniu:

„Przedstawiam treść uchwały 
rządu„ dotyczącej waszych u- 
prawnień. Pada Ministrów u- 
chwalila dnia 25 lipca 7944 r. 
upełnomocnić delegata ’■ządu do 
powzięcia wszystkich decyzji 
wymaganych tempem ofensywy 
sowieckiej, w razie konieczności 
bez uprzedniego porozumienia 
się z rządem.

,2) Premier przed wyjazdem 
na Wschód 26 lipca polecił mi­
nistrowi spraw wewnętrznych na 
duć następującą depeszę ao de-

legata rządu: „Na posiedzeniu 
Rządu RP zgodnie zapadła u- 
chwała upoważniająca was do 
ogłoszenia powstania w nomen 
cie przez was wybranym. Jeżeli 
możliwe, uwiadomcie nas przed 
tym. Odpis przez wojsko do ko 
mendanta AK. „Stern". 
Oskarżony Tatar wyjaśnia, że 

pseudonim „Stern“  był pseudoni­
mem Mikołajczyka.

PROK.: Może oskarżony po­
wie mi, z czyjego rozkazu wy­
wołano powstanie warszaws­
kie?
OSK.: Było to konsekwen­
cją wytycznych, które wyszły z 
Londynu od rządu i naczelne­
go dowództwa.
PROK.: Może to nazwiemy 
personalnie i krótko?

OSK. Mikołajczyk i Sosnkow 
ski.

PROK. W jakim, celu wywo­
łano powstanie warszaw śnie.'

OSK. Poto, by stworzyć fakt 
dokonany, to znaczy by lichwy 
cić stolicę Polski w takim cza 
sie, aby zdążyć wystąpić wobec 
wkraczających wojsk radziec­
kich w kompletnym składzie 
rządu, przedstawicielstwa rzą 
du, administracji, wojska itp.

Hitlerowska życzliwość 
i amerykańskie dolary
Szeroko omawiana była w dru 

głm dnilu procesu sprawa sto­
sunku hitlerowskiego okupanta 
do kierownictwa AK. Prokura­
tor zacytował tu m. in. wyjątek 
z meldunku sytuacyjnego Konten 
dy Głównej AK. Meldunek ten 
m. in. stwierdza:

„Ale nie tylko wyżsi urzędnicy 
niemieccy myślą w ten sposób! Ge 
stapowiec von Moltke w Tarnowie, 
zapytany o akcję gestapo przeciw­
ko AK na tamtejszym terenie, od­
powiedział: Mamy wszystkie nici 
w ręku dzisiaj, zwłaszcza po nieu­
danej konferencji w Moskwie. Nie 
leży w naszym interesie niszczenie 
AK lecz przeciwnie, raczej chcieli 
byśmy ją wzmocnić, gdyż my pój 
dziemy, a zastąpi nas na tym te­
renie w walce z bolszewizmera AK. 
W tej sprawie prowadzone są roz 
mowy z generellem (nazwisko nie­
czytelne). Nie mamy tylko rozpra 
cowanej góry, ale chcielibyśmy na 
wiązać kontakt z pułkownikiem 
nie po to, by go uwięzić, lecz 
przeprowadzić z nim pewne rozmo 
wy. Mamy pewne nici w ręku 
przeciwko komunie i tych tępić bę 
dziemy bezwzględnie".

Jedno z dalszych pytań proku­
ratora zmierzało do wyjaśnienia, 
na jakie cele poszły pieniądze u- 
zyskane przez rząd emigracyjny 
w Stanach Zjednoczonych. Osk. 
Tatar powiedział, że były one u- 
ży+kowane „na robotę w kraju 
przeciwko władzy ludowej“ . Cy­
tując odnośne cyfry osk. Tatar 
podał, że 3 miliony dolarów wy­
słano do Polski jeszcze w 1944 r., 
dokąd były przerzuty na imię O- 
kulickiego i delegata, przy czym 
on sam decydował o sumach da­
wanych do doręczenia w kraju 
poszczególnym kurierom. Znacz 
ne sumy otrzymywał również 
Rzepecki. Oskarżony przyznał, 
że w jego ręku leżała administra 
cja pieniędzmi wysłanymi do 
kraju, ruch kurierów oraz prze­
syłka dokumentów, odbiór j wy 
syłka poczty kurierskiej.

Następny, ujawniony, przez 
prokuratora dokument, to depe­
sza —  szyfr nr 5, która rzuca 
światło na cele, na jakie szła po­
życzka otrzymana od USA. De­
pesza ta, nadana z Warszawy 23 
sierpnia 1946 r., nosi adnotację 
„bardzo pilne“  i zawiera nastę­
pującą treść:

„Sprawa Ksawerego i Zuralskie- 
go nagrana. Potrzebna . kwota 
15.000 dolarów. Otrzymałem gryps 
z Mokotowa, proszą o pomoc Są 
pod zarzutem zdrady stanu oraz 
współpracy z Intelligence Service. 
Rozprawa za 2 miesiące, śledz­
two krótko, kara przypuszczalnie 
śmierć — dożywocie. Znaleziono 
szyfr podpisany Lipiński. Sprawa 
jest bardzo poważna i pilna. W 
tym celu 25 sierpnia opuszczam 
kraj, udając się na zactiód. ażeby 
omówić ustnie. Sprawę podcSas 
mojej nieobecności prowadzi. Sie­
kiera 1. Podpisał Gustaw".

PROK. Mnie interesuje kwestia 
kwoty 15.000 dolarów. Tego ro­
dzaju cele były zaspakajane z 
tej amerykańskiej pożyczki? 

OSK. Tak.
Prokurator cytuje również do­

pisek na tej depeszy, podjjjaaüty 
pseudonimem Beta 5,

Osk. Tatar wyjaśnia, że pseu­
donim powyższy używany był 
przez niejakiego Masseya, urzęd­
nika ambasady brytyjskiej w 
Warszawie.

Wywiad, dywersja i mordy
Oskarżony wyjaśnia następnie 

szczegółowo techniczną stronę 
przerzutów ■fcraz korespondencji 
i wspomina, że II oddział utrzy­
mywał yv mieście Glasgow w 
Szkocji specjalną szkołę wywia 
du, której absolwenci pracowali 
zresztą również w służbach pod­
ległych VI oddziałowi. Osk. Tatar 
przedstawił również wyczerpują­
co powiązania pomiędzy II a VI 
oddziałem.

W dalszym ciągu oskarżony 
Tatar stwierdza, że tzw. Sztab 
Główny w Londynie przesyłał do 
kraju emisariuszy z instrukcjami 
oraz finansował nielegalne orga 
nizacje WIN, „Nie“ j tzw. Dele­
gaturę Sił Zbrojnych. Wszystkie 
te organizacje prowadziły walkę 
z władzą ludową w formie dywer 
syjno - wywiadowczej, starając 
się (penetrować aparat państwo­
wy j partie polityczne.

PROK. „Nie“ , Delegatura i 
WIN w tym czasie mordowały 
najlepszych ludzi w Polsce. Na 
to żeście pieniądze też dawa­
li.

OSK. Jeżeli chodzi o te orga 
nizacje, to istotnie popełniały 
cały szereg morderstw.

PROK. Oskarżony wiedział o 
tym, że te wszystkie organiza­
cje, które finansował, dopu­
szczały się morderstw w sto­
sunku do ludzi z aparatu państ 
wowego, wojskowego, politycz­
nego?

OSK. Tak jest.
PROK. Oskarżony w tym cza 
sie był zastępcą szefa sztabu 
dla spraw krajowych?

OSK. Byłem.
PROK. A w czasie gdy mor­

dowano działaczy lewicowych, 
oskarżony był na jakim stano­
wisku?

OSK. Szef operacji Komendy 
Głównej AK.

Oddział wywiadu 
anglo-amerykańskiego
Dalszy ciąg zeznań Tatara do­

tyczył osoby członka brytyjskiej 
organizacji szpiegowskiej Inteli- 
gence Service — płk. Perkinsa. 
Jak wynika z wyjaśnień Tatara, 
Perkins jeszcze przed wojną u- 
prawiał szpiegostwo na terenie 
Polski, pod przykrywką prowa­
dzenia fabryki sukna. Podobnie 
jak Perkins, prowadził robotę 
szpiegowską w Polsce również 
jego zastępca, Pickens.

Oskarżony zeznał dalej, że or 
ganizacja brytyjska SOE, któ­
rej oficjalnym zadaniem było nie 
sienie pomocy krajom będącym 
pod okupacją hitlerowską — by­
ła w istocie placówką Intelligen­
ce Service. Z krajów tych SOE 
otrzymywało wiadomości wywia­
dowcze.

PROK. Czy oddział VI dawał 
bezpośrednio wiadomości An­
glikom?

OSK. Tak, dawał.
Prokurator odczytał tekst de­

peszy przesłanej przez oskarżo­
nego Nowickiego do kraju w 
dniu 29 maja 1945 roku. Z treści 
depeszy wynika jasno, że od­
dział VI przeprowadzał również 
szereg akcji wywiadowczych na 
specjalne zlecenie Anglików. 
„Podajcie — pisał w depeszy 
„Sternik“ - Nowicki — czy wia­
domość potwierdza się oraz prze­
każcie więcej danych. Informacja 
bardzo ważna dla aliantów". W 
tym okresie Nowicki podlegał bez­
pośrednio oskarżonemu.

Tatar mówi następnie, że SOE 
i inne instytucje wywiadu brytyj­
skiego miały wgląd we wszyst­
kie sprawy polskię, że emigra­
cja „przyzwyczaiła się do tego, 
iż Anglicy, gospodarowali jak 
chcieli“ . Jednym z najbardziej 
„wścibskich“ oficerów brytyj­
skich był płk. Perkins. W roku 
1945 Perkins przybył do Pilzna, 
aby organizować drogi przerzutu 
dla dywersantów, przesyłanych 
do Polski, Czechosłowacji ; na 
Węgry. Za pośrednictwem Per­
kinsa i innych przedstawicieli 
SOE, względnie Intelligence Ser 
vice, szpiedzy przesyłali Angli­
kom wiadomości, dotyczące m. 
in. Wojska Polskiego i Armii Ra 
dzieckiej, informacje o sieci ko 
lejowej i drogach w Polsce, o pro 
dukcji przemysłowej, źródłach su 
rowców itp. Instrukcje tego ro­
dzaju wywiadu przesyłał oskar­
żony Rzepeckiemu.

„Chcieliśmy wojny11
Oskarżony opisuje następnie 

drogę, którą szpiedzy z sieci wy-1 
wiadowczej Hermana przesyłali I

wiadomości do Londynu. Informa 
cje te dostarczano poprzez amba­
sady amerykańską, brytyjską i 
francuską. Z polecenia gen. Ko­
pańskiego i oskarżonego z amba­
sadami tyin.i kontaktowali się: o- 
skarżony Kirchmayer, „Radosław“ 
i inni członkowie siatki wywia­
dowczej. Ambasady dostarczały 
wszystkie informacje sztabowi 
głównemu w Londynie oraz same 
je wykorzystywały. Wiadomości 
te dotyczyły w znacznej mierze 
Wywiadu wojskowego.

PROK.: Czy w tym czasie o- 
skarżony i wszyscy jego współ, 
nicy służyli wojnie czy poko­
jowi !

OSK.: Jeśli chodzi o stosunek 
do Polski, to raczej wojnie.

PROK.: Czy oskarżony w lym 
czasie orientował się. że ze stro 
ny anglo-amerykańskiego impe 
ria'izmu są oczywiste dążenia 
wojenne?

OSK.: Wiedziałem, że istnie­
ją takie tendencje.

PROK.: Oskarżony zdawai so­
bie sprawę, że dajecie wiadomo­
ści wywiadu wojskowego tym, 
którzy prą do wojny?
OSK.; Tak.
W dalszym ciągu zeznań Tatar 

przytacza treść rozmowy, jaką od 
był w 1943 roku z oskarżonym 
Kirchmayerem w celu opracowa. 
nia planu spisku wojskowego po 
wyzwoleniu. „Było naszyfn współ 
nym stanowiskiem — mówi Tatar 
— ażeby po wyzwoleniu oficero­
wie wstępowali jak najliczniej do 
jednostek polskich, które przybę­
dą ze Wschodu“ .

PROK.: Chodziło o penetracje 
w WP?

OSK.: Tak.

Linia polityczna grupy 
prawicowo -  nacjonalistycz­

nej odpowiadała dywer- 
santom i szpiegom

Na przestrzeni 1945 i 1946 ro­
ku oskarżony polecił Kirchmaye 
rowi, aby organizacja rozbudo­
wywała się tak, żeby w okresie 
wyborów przedstawiała już zor­
ganizowaną siłę. Organizacja 
orientowała się wówczas na Miko 
łajczyka, zgodnie z poleceniami 
Kopańskiego. Oskarżony dodał 
tutaj, że Mikołajczyk nie rozli­
czył się z pieniędzy, które otrzy­
mał.

PROK. Na czym oskarżony 
opierał swoje nadzieje, że gru 
pa Spychalskiego pójdzie ra­
zem z wami w walce o zmianę 
ustrojową?

OSK. Na świadomości celów, 
które miała ta grupa, na świa­
domości światopoglądu tych lu 
dzi, na tym, że oni byli grupą 
prawicową.

PROK. To znaczy, że linia 
polityczna grupy prawicowo- 
nacjonalistycznej odpowiadała 
wam?

OSK. Jeżeli chodzi o ludzi z 
mojego otoczenia, odpowiada­
ła nam jako możliwa do przy 
jęcia.
W dalszym ciągu rozprawy 

osk. Tatar odpowiadał na pyta­
nia adwokatów. W odpowiedzi 
na pytania swego obrońcy — 
adw. Rettingera, oskarżony 
stwierdził, że organizacja dywer 
syjno-szpiegowska popierała te 
grupy polityczne w kraju, które 

jak im się wydawało — posiada 
ły szanse na uchwycenie władzy.

Inni obrońcy zadawali pytania 
zmierzające do ustalenia, jakiego 
rodzaju stosunki łączyły oskarżo 
nego Tatara z pozostałymi oskar 
żonymi.

Następnie prokurator pyta o - 
skarżonego o przygotowania or­
ganizacji do przewrotu.

OSK. Przewidywano, że na 
początku 1948 r. może dojść do 
przewrotu. Następnie już 
sprawy terminu nie było. W 
rozmowie z Kirchmayerem usta 
liliśmy, że sprawę przewrotu 
postawię przed Spychalskim: 
czy przewrót będzie i kiedy.

PROK. Spychalski Marian 
jest aresztowany, w stosunku 
do niego toczy się śledztwo i 
jego sprawa jest badana z ca­
łą skrupulatnością. Wszystkie 
właściwe wnioski będą stąd 
wyciągnięte. Dlatego też zwra­
cam uwagę oskarżonemu, że w 
zeznaniach swoich powinien 
przede wszystkim wyświetlić 
swoją rolę i swoich współpra­
cowników.
Rozprawa trwa.skim i wybadanie, jak wysiada g^niaaeji i fe  (ß* Qfga-,
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Uroczystość zakończenia 9 kursu
Woj. Szkoły Partyjnej w Gdańsku

! Wystawa przed dworcem w Qdanskiî

W  sali
kiej Szkoły Partyjnej w 

Gdańsku tłoczno jak nigdy. To 
słuchacze i tegoroczni absolwen­
ci zebrali się na uroczystość za­
kończenia 9 kursu Szkoły Woje­
wódzkiej...

Milknie gwar rozmów. Zastęp­
ca kierownika szkoły tow. Woź­
niak zagaja zebranie. Wśród go­
rącej owacji zajmują miejsca W 
prezydium I sekretarz KW PZPR 
tow. Trusz, kierowniczka szko­
ły tow. Kościowa, przewodniczą­
cy Wojew. Komisji Kontroli Par 
tii — tow. Ziółkowski, kierownik 
wydziału organizacyjnego — tow.
Walczak, kierbwnik wydziału 
kadr KW tow. Kopała, sekre­
tarz KM Gdańsk tow. Kru­
szewski, przodujący absolwenci 
kursu tow. tow. Jagiełko, Wat- 
kowaka, Kiedrowski, Kozłowska, 
Stach i Wielu innych towarzy­
szy.

Do zebranych przemawia tow. 
Trusz.

•— Poznaliście podstawowe za­
sady teorii marksistowskiej. 
Poznaliście historię przodującej

wykładowej Wojewódz- | partii mas pracujących —  histo­
rię W KP(b), doświadczenia rewo 
lucji październikowej i stalinow­
skiego budownictwa socjalistycz­
nego. Poznaliście historię polskie 
go ruchu robotniczego od jego 
zai-ania. Zrozumieliście jeszcze 
głębiej cel i program naszej par­
tii. Przecież nasza teoria musi 
być jak najściślej związana z 
praktyką, nie może być między 
nimi rozdźwięku. Tu w szkole za 
ezerpnęliście z wielkiej skarbnicy 
wiedzy marksistowskiej. Waszą 
ambicją musi być wytężona praca 
nad dalszym podnoszeniem swe­
go poziomu ideologicznego i dzie 
lenie się zdobytymi tutaj wiado­
mościami z towarzyszami w tere­
nie.

Życzę Wam — zakończy! swe 
przemówienie tow. Trusz —- po­
wodzenia w waszej dalszej pracy, 
w imię szczęścia, dobi’obytu na­
szej ojczyzny.

Burza oklasków zagłuszyła o- 
statnie słowa...

W imieniu absolwentów wystą­
pił sekretarz podstawowej organi 
zacji partyjnej kursu. ______

— Zanim znaleźliśmy się w| Następuje wręczenie przodują-; 
szkole odczuwaliśmy mocno brak cym absolwentom nagród książko! 
wyszkolenia — mówi tow. Jagieł- wych i świadectw. Część oficjał-

K r * i t 9 g k € s  g w m o g ł n
W nr 187 „Głosu Wybrzeża“ z 

dnia 10. 7. 51 zamieściliśmy no­
tatkę p t  „Bezmyślne zarządze­
nie“ . Notatka była poświęcona 
sprawie biurokratycznego zarzą 
dzenia, z którego wynikało, że 
chore dzieci z Olszynek nie będą 
leczone w  II Ośrodku Zdrowia 
Przy ul. Toruńskiej w Dolnym 
Gdańsku, lecz w  I Ośrodku Zdro 
wia — odległym o 5 km — przy 
uL Jedności Robotniczej w  Orunii.

Wydz. Zdrowia MRN w  Gdań­
sku, zawiadomił nas, że słusznie 
wytknięty przez redakcję błąd, 
aostał natychmiast naprawiony 
i mieszkańcy Olszynek zostali 
powrotem przydzieleni do Ośrod 
ka Zdrowia- przy ul. Toruńskiej;
 ̂ POZA TYM W WYNIKU 

1 NASZEJ INTERWENCJI
Komitet zespołowy PGR Kra­

szewo zawiadamia, że na plenar 
nym posiedzeniu rady zespoło­
wej w dniu 21. 7. został wybrany 
nowy zarząd kasy pożyczkowej 
i w  najbliższych dniach, kasa 
zacznie normalnie funkcjonować. 
(Nr 188 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 
11. 7. 51 art. pt. „Nie ma zarzą­
du — nie ma kasy“ .

Personel Ośrodka Zdrowia 
w Nowym Dworze został spe­
cjalnie pouczony o konieczności 
dokładnego przeglądania igieł do 
zastrzyków i  natychmiastowego 
usuwania igieł przytępionych. (Nr 
192 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 16. 
7. 51 notatka pt. „Dlaczego Ośro 
dek Zdrowia w Nowym Dworze

donie postara się o ostre igły 
zastrzyków“).

* * *
Podłączenie światła w blokach 

przy ul. Syrokomli 40 w Lęborku 
przeprowadziła elektrownia dnia 
17, 7. 51 (Nr 178 „Głosu Wybrze­
ża“ z dnia 30. 6. 51 notatka pt. 
„Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Lęborku mało inte­
resuje się bolączkami ludności“). 

* * *
Naprawa dachu przy ul. Grun­

waldzkiej nr 498 w  Oliwie — ze 
względu na pilność tej pracy — 
została zlecona poza kolejnością. 
(Nr 177 „Głos Wybrzeża“ z dnia 
29. 6. 51 notatka pt. „Obietnicy 
nie dotrzymano, a woda leje
się"). * * *

Za samowolne nieprzestrzega­
nie godzin otwarcia sklepu w  Po 
morskiej Wsi kierowniczka tego 
sklepu ob. Rozmysłowicz pociąg 
nięta została do odpowiedzialno­
ści (Nr 199 „Głosu Wybrzeża“ z 
dnia 24. 7. 51 notatka pt. „Dla­
czego sklep w Pomorskiej Wsi 
jest otwarty tylko 6 godzin?“).

ko. —  Nie łatwo szła nam po­
czątkowo nauka. Jednak przy po­
mocy kierownictwa szkoły i.orga­
nizacji partyjnej przełamaliśmy 
trudności. W toku kolektywnej 
pracy podciągnęliśmy również 
słabszych kolegów do poziomu 
przodujących. Tak było np. z for- 
mierzem z Zakładów im. gen. 
Świerczewskiego w Elblągu, tow. 
Guzowskim, który nie miał po­
przednio żadnego przeszkolenia 
politycznego a dzięki pomocy ko­
lektywu zakończył kurs jako przo 
dujący absolwent.

Przyrzekamy, że zdobyte wiado 
mości będziemy pogłębiać i roz­
szerzać, studiując dzieła klasy­
ków marksizmu-leninizmu. Starać 
się będziemy jak najlepiej réalisé 
wać wytyczne naszej partii, sto­
jąc zdecydowanie na straży czy­
stości jej szeregów. Będziemy wy 
chowywać , masy w duchu miłości 
do Związku Radzieckiego, w du­
chu nienawiści do imperialistów, 
nie szczędząc sił w walce o umae 
nianie frontu narodowego, walce 
o pokój i Plan 6-letni.

Długo i gorąco manifestują 
słuchacze solidarność ze słowami 
tow. Jagiełki.

Następnie zabiera głos absol­
went tow. Ciebiera. — Staniemy 
do pracy na różnych odcinkach. 
Wielu z nas pójdzie do pracy na 
wieś. Czeka nas wielkie zadanie 
przeobrażenia naszej zacofanej 
gospodarki rolnej w przodującą 
gospodarkę socjalistyczną. Z za­
dowoleniem idę w teren i dumny 
jestem, iż biorę aktywny udział 
w tym doniosłym historycznym 
procesie.

— Jestem synem ziemi kaszub­
skiej 
ńiak.

na dobiega końca. Z setek mło-' 
dych piersi płynie potężny śpiew; 
„Międzynarodówki“ .

W przerwie rozmawiamy z kil­
koma absolwentami. Stanisław 
Cźynszak pracował jako robotnik 
w młynie, potem jako sekretarz! 
KG w Gniewinie. Bez szkoły ro­
bota nie szła łatwo. Co innego 
po szkole —• mówi z uśmiechem. 
—■ Zostaję teraz skierąwany na 
odpowiedzialną pracę partyjną.

Stefania Kozłowska to pierw­
sza spawaczka Kolejowych War­
sztatów Remontowych na Zawi- 
ślu i czołowa przodownica pracy. 
Do szkoły poszła bez uprzednie­
go przeszkolenia politycznego. 
Wytężona praca nad sobą i stała 
pomoc i opieka ze strony asysten 
ta tow. Antoniego Wołujewicza 
zrobiły swoje. Tow. Kozłowska 
ukończyła kurs z wynikiem bar­
dzo dobrymi.

Takich jak tow. tow. Czynszak 
i Kozłowska jest większość absol 
wentów. Pójdą oni na różne odpo 
wiedzialne odcinki pracy partyj­
nej, uzbrojeni w potężny oręż 
marksizmu-leninizmu, służąc jesz 
cze lepiej niż dotąd partii i naro­
dowi. B. L.

Wa placu gen. Świerczewskiego przed dworcem kolejowym 
w Gdańsku urządzona została wystawa pomysłów racjonalizator­
skich Gdańskiego Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego. 

Wystawa ta cieszy się zainteresowaniem publiczności.
• Na zdjęciu: mieszkańcy Gdańska przyglądają się eksponatom.

za 10 zł. miesięcznie u kułaka. Rząd 
sanacyjny uważał nas Kaszubów 
za obywateli drugiej klasy, nie

Gminne spółdzielnie
przygotowują magazyny do odbioru zboża

m
Jednym z decydujących warun- Gminna Rada Narodowa w po-1 noratainych (zamiast 3 rat przc- 

ków organizacyjnych w tegorocz- rozumieniu z gminnym delegatem i widzianych dekretem).
Centralnego. Urzędu Skupu i Kon j Kierownictwo GS w Pelplinie 
traktacji ustaliła dokładne termi-j nie przedyskutowało sprawy wy- 
ny dostarczenia każdej z rat zbo-isyłki z PKP, licząc na to, że po­
za dla poszczególnych gromad, co ¡dobnie jak w roku ub„ stacja Psi 

! dzielni produkcyjnych. Chodzi tu pozwala na planowe zorganizowa! plin będzie.w stanie dostarczyć ty
nie przyjęcia zboża na punktach j le wagonów, ile się zamówi w

mówi z kolei tow Woź-; nej akcji skupu zboża jest nale- 
Przed wojną pracowałem ;żyte przygotowanie magazynów

mogliśmy się uczyć ani kształcić, j bowiem nie tylko o zabezpiecze- 
Jakże inne jest nasze życie teraz, nie całości zboża przed niebezpie- skupu oraz zarezerwowanie cza -; przeddzień. I chociaż stacja Pel-
Polska Ludowa dała ludności ka- czeństwem zepsucia się lub uszko su również dla tych chłopów, któ i plih rzeczywiście, niejednokrotnie 
szubskiej pełne możliwści rozwo-! dzenia przez szkodników, lecz tak i rzy dostarczą zboże przedtermino ' już wykazywała właściwe zrozu-
ju. Polska Zjednoczona Partia Roj że o sprawny przebieg skupu i za 
botnicza jest pierwszą partią w oszczędzenie czasu i czynności
historii Polski, która szczerze 
przyznała nam Kaszubom równo­
uprawnienie j dlatego miłujemy
ją.

Dlaczego egzekutywa organizacji partyjnej 
oddziału IX Zakładów PK P N r . 15

zaniedbała kolportaż prasy
Niemal cała załoga Zakładów 

Naprawczych PKP Nr 15 prenu­
meruje prasę partyjną. Pomaga 
im ona skutecznie walczyć o plan 
przez upowszechnianie nowych 
metod pracy, przez ukazywanie 
źródeł oszczędności.

Niestety nife do wszystkich dzia 
łów gazeta dociera codziennie.

Wyniki długofalowego współzawodnictwa
w  p o i e c i e  cg*Są§!mste.§sa*

Na początku br. załogi Służby 
Ruchu i Ekspedycji PKP Gdynia 
Port, fiim y C. Hartwig, Spedra- 
pid, „Unionu“ , Chłodni Portowej,
ZPGG, Elewatora Zbożowego, Ceń 
trali Spożywczej i „Pagedu“ pod­
jęły długofalowe współzawodnic­
two pracy o skrócenie czasu zała 
dunku i wyładunku wagonów.

Poza tym pracownicy służby ru 
ćhu PKP zobowiązali się przeto­
czyć bezawaryjnie milion cztery­
sta tysięcy wagonów. Wartość 
tych zobowiązań wyniesie około 
3.000.000 zł.

Jak wskazują wyniki I kwarta-

zawodnictwie robotnicy otrzymali 
wartościowe nagrody.

H. GIEDROYć

chłopom, dostarczającym zboże do 
punktów skupu.

Na ogół przygotowania przebie­
gają dość sprawnie. Tak np. Gmin 
na Spółdzielnia „Samopomocy 
Chłopskiej“  w Pelplinie nieźle 
przygotowała się do akcji skupu. 
Jeden z magazynów jest wyremon 
towany i może przyjąć 300 ton 
zboża. Przeprowadzono dezynfek­
cję, wagi są sprawdzone i zalega­
lizowane przez urząd miar, a ilość 
ich jest zupełnie wystarczająca. 
Remont drugiego magazynu jest 
na ukończeniu i w najbliższych 
dniach magazyn ten będzie w sta 
nie również przyjąć 150 ton ziar­
na. Gminna spółdzielnia wyzna­
czyła odpowiedzialnego członka 
zarządu dla opieki nad magazyna 
mi w okresie skupu.

Kasy są przeniesione z GS do

w o lub w ilości większej,-niż. po 
czątkowo przewidywano.

Jednym z działów, w  którym za­
niedbano zupełnie sprawę kol,por 
tażu jest dział IX. Gazeta dociera 
tu 2—3 razy miesięcznie. Robot­
nicy poruszali tę sprawę na ze­
braniach, ale wciąż bezskutecznie.
' Usprawnienia kolportażu doma 
gają się szczególnie członkowie 
oddziałowej organizacji partyjnej 
jednak towarzysze z egzekutywy
dotychczas nie zajęli się tą spra-j magazynbw j  cbł0pi będą mogli i większa, niż w roku ub. A jed- 
wą, widocznie nie doceniają do- za}atwić tu wszystkie formalnoś- nak, planując wysyłkę 2 — 3 wa-

ci oraz pobierać pieniądze natych gonów dziennie, kierownictwo GS 
miast po zważeniu dostarczonego opiera się wyłącznie na doświad-

mienie dla współpracy z GS, jed­
nak w tak poważnej akcji, jak

, , , , , .. ¡przewóz zboża, należało opraco-Obok tych pozytywnych rezulta ^  śdsły j obowiązujacyP obie
tów w pracy przygotowawczej — ¡strony kalendarzowy plan wysył- 
należy jednak odnotować również ¡j-j zboża z magazynów w Pelpli- 
pewne braki, których usunięcie nje
przyczyni się w  znacznym stop- i Drugą nierozwiązaną dotąd spra 
niu do jeszcze większego uspraw-| Wą jest kwestia należytego wvko 
nienia strony organizacyjno - tech | rzystania elewatorów PZZ u; Pel-
nicznej skupu. Najważniejszym za 
gadnieniem jest sprawa pojemnoś 
cl magazynów. Kierownictwo GS 
uważa, że pojemność magazynów 
(450 ton) w  zupełności wystarczy 
— pod warunkiem codziennej wy 
syłki z magazynów pelplińskich 
2 — 3 wagonów zboża do elewato 
rów PZZ w Elblągu, Gdańsku, 
Oliwie itd. Lecz plan wysyłki nie 
jest dotychczas ani opracowany, 
ani — rzecz jasna — uzgodniony 
z PKP.

W tym roku ilość dziennych dos 
taw zboża będzie niewątpliwie

ifiosłej roli gazety partyjnej.
Sprawa kolportażu pracy po­

winna stanąć na najbliższym po­
siedzeniu egzekutywy organizacji 
oddziałowej.

A MALINOWSKI
korespondent

Co na to PZGS w  Kwidzynie?
W pracy PZGS w Kwidzynie są 

poważne niedociągnięcia. M. in. 
daje się tam odczuć brak opieki 
i kontroli nad pracą poszczegól­
nych SOM i GS. I tak np. w 
gm. Tychnowy pracownicy SOM z 
braku odpowiedniego pomieszcze­
nia musieli zainstalować warsztat 
naprawczy w magazynie nawo­
zów sztucznych.

SOM w Tychnowy nie posiada 
odpowiedniej ilości narzędzi i częś 
ci wymiennych do naprawianych 
maszyn. Na skutek tego

kańcy gminy Tychnowy stanów- 
czo się tego domagają.

ADAM KONRAD

przez nich ziarna. Punkty skupu 
będą pracowały od godz. 6 rano 
do późnych godzin wieczornych, 
tj. do chwili załatwienia wszyst­
kich chłopów , którzy dostarczą 
zboże w  tym dniu. Praca będzie 
zorganizowana tak, aby chłopi do 
starczający zboże, nie musieli go 
dżinami wyczekiwać na załatwie­
nie formalności 1 wypłatę należ­
ności za sprzedane zboże (co zda 
rżało.się niestety niejednokrotnie 
'w roku ub.).

czeniach z roku 1950, nie biorąc 
pod uwagę okoliczności, wynika­
jących ze zmiany zasad organiza­
cji skupu zboża. Nie uwzględnia 
się więc skróconego fferminu dos­
taw (31 grudzień br.) oraz tego, 
że już obecnie wielu chłopów In­
dywidualnych i spółdzielni pro­
dukcyjnych zapowiada przedter­
minowe 1 zwiększone dostawy zbo 
ża, że w wielu gromadach i spól 
dzlelnlach odbywają się przygoto 
wania do odstaw zbiorowych i jed

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U

ładunku i wyładunku wagonow. 
W I kwartale zaoszczędzono dzię­
ki temu 803.862,— zł.

Pracownicy ekspedycji kolejo­
wej zobowiązali się również zeb­
rać złom z terenu portu. Złom ten 
w ilości 10.100 kg załadowano na
wagon i przekazano do huty. W

, . . . .  , .,, ■ , . . .  \,i sr-uioi i-egu, remont
łu br. załogi tych przedsięb, o v i rnłocarni jeszcze się nie zakończył 
uzyskały w toku realizacji zobo- mimo, że żniwa w tej gromadzie 
Wiązań długofalowych poważne o- dawno już rozpoczęto. Gorzej jesz

■*«■“*>*» —  • •* . S i S S  To
maszyn omłotowych. o d  3 miesię­
cy remontuje się te motory w  war 
sztatach PZGS W Kwidzynie i pra 
cy tej jeszcze nie zakończono.

W gminnej spółdzielni w  Tych- 
nowach, nawozy sztuczne są po­
rozrzucane na betonie i pomimo 
licznych zaleceń i  nakazów Gmin­
nej Rady Narodowej, nikt nie 
troszczy się o'odpowiednie ich ma

realizacji tego zobowiązania wy- gazynowame 
różnili się tow. tow. Duraj, Dem- VZO& w  Kwldzyme
bek, Chojecki, Janowicz i inni. O- 
•Łatnio wyróżniający się we współ

powinien 
jak najszybciej wniknąć w  te 
sprawy i  lepiej kontrolować pra­
cą ipółdslotó terenowyslfc b§eg*'

ROBOTNICY PORTO­
WI POTĘPIAJĄ 

SZPIEGÓW X ZDRAJ­
CÓW NARODU

W dniu wczorajszym 
odbyło się w Robotni­
czym Domu Kultury w 
Wiśłoujściu zebranie ro 
botników portowych z 
terenu całego portu 
gdańskiego.

Na masówce robotni­
cy potępili szpiegowsko 
dywersyjną działalność 
szajki szpiegowskiej, 
która chciała zaprzedać 
Polskę anglo-amerykań- 
skim Imperialistom.
W CIĄGU 5,5 GODZ 

ZAMIAST 48
Trymerzy portu gdań­

skiego, wykonując swo­
je długofalowe zobowią 
sanie «¡atu  *a

ski, Domaniewski, Jan-
czak. Sobczyk 
szewski.

Zaru-

ZAŁOGA S/S „BY- 172 pR(K PLANU LIP 
TOM“ WYDAJE WLAS j COWEGO MŁODZIE- 

NY BIULETYN j ZOWEGO KUTRA
„ARKA 121“

-Z a  przykładem mary­
narzy Floty Radzieckiej

łacjunku statków, załado 
wali statek fiński s/s 
„Rea‘‘ w ciągu 5,5 godz. 
zamiast dozwolonych 48 
przez co zaoszczędzili 
83,5’2 proc. dozwolonego 
czasu.

Statek s/s „Anna“ — 
zobowiązali się załado­
wać w ciągu 15 godz. 
zamiast 69. Walcząc o 
przekroczenie podjętego 
zobowiązania s/s „An­
na“ załadowano w ciągu 
11 godz.

Przy pracy tej na spe
cjalne wyróżnienie z a - _____  _ .
Służyła grupa tryme- j wej, będzie omawiał 

¡rów: Meler, Michalak, i sprawy eksploatacyjne

itp. Ciekawą będzie spe 
cjalna strona poświęco­
na „własnej“ twórczości 
literackiej.

załoga s/s „Bytom“ po­
stanowiła wydawać wła 
sny biuletyn informa­
cyjny. Biuletyn będzie 
ukazywał się raz w mie 
sic cu i będzie zawierał 
najważniejsze informa­
cje o wydarzeniach na 
arenie międzynarodo-

Kolinowski, Nojman, 
Madejski, Wołoszko, Ko 
walewski, Pilarski, Pa­
nasiewicz, Lewań ddWi­

sta: nu, współzawodnic­
two i racjonalizator­
stwo, życie organizacji 
naio<à^«î«dwej i TPPR

Załoga młodzieżowego 
kutra „Arka 121“ z szy­
prem Edmundem Kon­
kolem, motorzystą, Teo­
dorem Konkolem, ryba­
kami Albinem Murzą, 
Krystianem Jersakiem i 
Eugeniuszem Barlaszem 
wykonała plan opera­
tywny za miesiąc lipiec 
w 172 procentach.

Osiągnięciami swymi 
młodzi rybacy wybili 
feię na przodujące miej­
sca pośród rybaków „Ar 
fcl“*

plinie. Jak stwierdza prezez GS, 
zboże z magazynów pelpiińskich 
w ub. roku było wysyłane do El­
bląga i Gdańska, a w tym sa­
mym czasie elewatory w Pelpli­
nie przyjmowały zboże... z innych 
terenów. W tej sprawie między 
GS a PZZ dotychczas nie ma o- 
statecznego porozumienia, chociaż 
jasne jest, że byłoby słuszniejsze, 
gdyby zboże z gminy Pelplin by­
ło przyjmowane przez miejscowy 
elewator PZZ.

Trzeba również zwrócić uwagę 
na to, że w  bieżącym roku nie 
przeprowadzono odszczurzania, 
mimo, że Woj. Stacja Deratyzacyj 
na dawno już otrzymała zamówię 
nie na przeprowadzenie prac dera 
tyiacyjnych w .»agazynach GS w 
Pelplinie, CJUB w Gdańsku nic nie 
zrobił^, aby przez WRN spowodo 
wać wykonanie przez Woj. Stację 
Deratyzacyjną tego zamówienia.
I chociaż szczurów w magazynach 
dotychczas nie wykryto, iednak 
deratyzacja (odszczurzanie) musi 
być przeprowadzona, aby mieć 
całkowitą gwarancję że szkodniki 
te nie ukażą się.

■Jak widzimy, braki w przygo­
towaniach do przyjmowania zbo­
ża w magazynach GS w Pelplinie 
mogą być naprawione stosunko­
wo szybko. Jest jednak konieczne, 
aby zarząd GS wykazał więcej ini 
cjatywy i sprężystości, uwzględnia 
jac przy opracowywaniu planów 
operatywnych nie tylko zadania 
planowe GRN, lecz także zobowią 
zania, podejmowane przez chło­
pów indywidualnych, przez <mo- 
mady 1 spółdzielnie produkcyjne.

CRS oraz PZGS w Tczewie po­
winny pomóc zarządowi GS w u- 
stalenfu należytej planowej współ 
pracy z PKP i dyrekcją PZZ. K o­
mitet Gminny w Pełpllnie musi 
również bardziej szczegółowo za­
poznać się ze stanem gotowości 
magazynów GS do odbioru sprze­
dawanego przez chłopów zboża 
oraz roztoczyć systematyczną kon 
trolę nad realizacją dziennych i 
tygodniowych planów pracy ma­
gazynów.
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Osiedle mieszkaniowe na 
Wzgórzu Focha w Gdyni ciągle 
się rozrasta. Z dnia na dzień 
rosną mury nowych bloków 
mieszkalnych, do wykończonych 
domów sprowadzają się rodziny 
robotnicze.

Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych przystąpiła na po­
czątku br. do budowy nowoczes 
nego 3-oddziałowego orzedszko 
la przy ul. Róży Luksemburg, 
przeznaczonego dla 100 dzieci 
nowych lokatorów osiedla. Dzię 
ki wydajnej pracy zatrudnio­
nych tam załóg, robotniczych 
mury przedszkola rosły szybko 
w górę. 'Nowa placówka opieki 
nad dzieckiem została oddana 
do użytku w dniu 30 czerwca br.

A po ukończeniu budowy oka 
zalo się, że wydział oświaty 
Prezydium MRN nie posiada 
funduszów na umeblowanie 
przedszkola, że co gorsze, nie 
zaplanował w ogóle na ten cel 
kredytów, gdyż... nie Otrzymał 
z DBOR oficjalnego zawiado­
mienia na papierze (z piecząt­
ką i podpisami dyrektorów j re­
ferentów) o budowie przedszko 
la. O tym, że przedszkole bu­
duje się, pracownicy wydziału 
oświaty wiedzieli, że rosną je­
go mury widzieli. Ale biurokra­
tom potrzebny jest papierek. 
Ńawet, gdy zakończono budo­
wę, wydział oświaty nie chciał 
ozńać istnienia przedszkola do­
póki nie otrzymał oficjalnego 
zawiadomienia DBOR, że na 
prawdę zostało wybudowane.
I dopiero po otrzymaniu takie­
go papierka rozpoczęto stara­
nia o kredyty na zakup ume­
blowania.

Nowe przedszkole stoi puste 
już miesiąc i może tak stać 
jeszcze dłuższy czas, jeśli Pre­
zydium WRN, do którego zwró­
cił się w lipcu wydział oświaty 
z Gdyni, nie rozwiąże szybko 
sprawy potrzebnych funduszów,

ROSNA NOWE BLOKI MIESZKALNE
sole wykładowe, żłobki 1 przedszkola

W III i XV kwartale br. w Gdańsku zostaną wykończone w 
stanie surowym względnie całkowicie liczne bloki mieszkalne, no 
we gmachy Akademii Medycznej i Politechniki Gdańskiej, nowe 
żłobki i przedszkola.

Budowa gmachów Akademii Me 
dycznej i Politechniki posuwa się 
szybko naprzód. Nowe budynki 

’ przeznaczone dla wydziałów Po- 
i litechniki:- radiotechniki i chemii 
| zostaną oddane do użytku w  III 
kwartale br., a zakład żelbet- j 

i nictwa i instytut wodny — w  IV 
kwartale. W tym samym czasie' 

i*zostanie ukończona przebudowa 
zakładu farmaceutycznego Akade 
mii Medycznej przy ul. Morskiej.

Zarząd Budowlany Nr 4 rozpo­
czął w  tych dniach budowę stacji 
przetaczania krwi przy ul. Hoene- 

I Wrońskiego we Wrzeszczu. Przy 
budowie tego gmachu zostaną zas 
tosowane najnowsze zdobycze 
techniki budowlanej. Budowa bę­
dzie ukończona w  stanie surowym 
w  końcu br.

W  Y R Ó Ź N I E M i E  
zespołu teatru 
9 9 W ą g B » r ‘ z e x e * *
W ramach Festiwalu Polskich 

Sztuk Współczesnych reżyser 
Państwowego Teatru „Wybrze­
że“  WIKTOR BIEGAŃSKI o- 
trzymał nagrodę za reżyserię 
sztuki Leopolda Rybarskiego 
„W  STOCZNI“  oraz za odtwo­
rzenie w tejże sztuce roli stocz 
niowca Matuszczaka. Ponadto 
wyróżnieni zostali — sceno­
graf MARIAN KOŁODZIEJ za 
dekoracje do sztuki „W  stoczni“ 
i MAURYCY JANOWSKI za 
grę aktorską.

Nowa seria książek KUK
Komitet Upowszechniania Książ 

ki, zwany w skróceniu KUK, wy­
dał drugą serię książek, w skład 
której wchodzą dzieła klasyków 
naszych i obcych oraz cenne po­
zycje pisarzy współczesnych. Wy 
dano m. in. „Pana Tadeusza“ Mie 
kiewicza, z ilustracjami Andriol- 
lego, wybór nowel Prusa, dzieła 
Orzeszkowej i Konopnickiej, z ob­
cej literatury dzieła Puszkina, 
Turgieniewa, Gorkiego i wiele in­
nych.

Książki te, mimo że są wydane 
bardzo starannie i na dobrym pa­
pierze, kosztują w prenumeracie 

.tylko 3 zł za tom, a kupowane po 
za prenumeratą —  3,75 żł za eg­
zemplarz.

Ssledie mieszkaniowe na Kartuskiej
bez warzyw i owoców

Prenumeratę książek przyjmują 
wszystkie księgarnie „Domu 
Książki“ . Niezależnie od tego na­
bywać je można u kolporterów w 
zakładach pracy.

Postępuje szybko naprzód 
również budowa nowych żłob­
ków i przedszkoli. Przy ul. Kio 
nowicza i Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, ul. Przyjaciół w No 
wym Porcie, ul. Drewnicy i ul. 
Bajki na Zawiślu rosną mury 
żłobków przyzakładowych i 
dzielnicowych.
Kobiety pracujące w  stoczniach 

gdańskich, w zakładach dziewiar­
skich oraz mieszkanki Nowego Por 
tu i Zawisła będą mogły pod ko­
niec br. zostawiać swe dzieci pod 
troskliwą opieką piastunek w no­
wych żłobkach.

Mury nowych domów mieszkał 
nych rosną na Siedlcach, w sta­
rym Gdańsku i we Wrzeszczu. W 
Siedlcach, tuż za nowymi bloka­
mi, budowane są trzy wielkie bir 
dynki mieszkalne. Dwa z nich już 
ukończono w stanie surowym, a 
budowa trzeciego zbliża się ku 
końcowi. Nowe osiedle zostanie! 
oddane do użytku w czwartym 
kwartale br.

Ożywione prace budowlane 
trwają również przy ul. Grun­
waldzkiej. Rozpoczęty w ub. mie 
siącu blok nr 65—67 za parę mie 
sięcy zamieszkają rodziny robot­
nicze. Bu'dowa bloków nr 33—41, 
przy tej samej ulicy będzie ukoń 
czona w roku bieżącym w stanie 
surowym. Nowe domy mieszkalne 
powstają także przy ulicach: Mic 
kiewicza, Zbyszka z Bogdańca 1 
Niedziałkowskiego. Budynki te 
zostaną oddane do użytku w koń 
cu br.

W starym Gdańsku wkrótce 
zostanie całkowicie ukończona 
budowa wielu domów przy ul. 
Piwnej, Długiej, Tkackiej i O- 
garnej. Ogółem przy tych uli­
cach w III i IV kwartale zosta 
nie oddanych do użytku 760 izb 
mieszkalnych. .Przy tych samych 
ulicach rozpoczęto ostatnio bu­

dowę nowych budynków mie­
szkalnych, które do końca roku 
będą wykończone w stanie su -; 
rowym. Ogólna ich kubatura 
wyniesie 23.000 m*.
W tych dniach ZBM rozpoczę- i 

ło prace przygotowawcze do bu- : 
dowy nowych, wielkich bloków 
we Wrzeszczu Północnym, w 
Siedlcach i na Wzgórzu Focha w 
Gdyni. We Wrzeszczu i Siedlcach 
kubatura nowych bloków wynie­
sie po ok. 50.000 m3, a na Wzgó­
rzu Focha — 100.000 m*.

(d)

Ostatnio zawinął do portu gdyńskiego siatek „Warmia". który 
przy wiń:! niecodziennych pasażerom'": słonia i anlyopę dla war­

szawskiego /.uo.

Radosne wakacje dzieci
górników polskich z  Francji nad Bałtykiem

Żywy jak iskra,Część dzieci górników polskich z
Francji, które przyjechały w końcu „  • ... , . ,
lipca na m-s „Batory“  do kraju na spojrzeniu ,,Fi'ancuz Janek Ja1 
letni odpoczynek pozostała w pun- kubowski opowiada o życiu na ko 
ktach kolonijnych trójmiasta. Kilka lonii. Do rozmowy przyłączają się 
dziesiąt chłopców odpoczywa na ko­
lonii w szkole nr 3 w Sopocie, ra­
zem z dziećmi z woj. gdańskiego.

bystrym ci górników polskich nie mają moi 
liwości nauki — dcraaje ze smut­
kiem.

Ożywioną rozmowę przerywa

Gmach szkolny od rana do wie 
czora rozbrzmiewa gwarem mło­
dych głosów. Radosne okrzyki, na 
woływania i piosenki rozlegają 
się we wszystkich zakątkach ko­
lonii.

Dzięki staraniom kierownictwa! 
kolonii dzieci mają urozmaicony! 
program dnia. Każdy dzień wypeł 
niają gry sportowe, zajęcia świetli 
cowe, bliższe i dalsze wycieczki, 
kino, teatr itp.

Niedawno chłopcy byli na Helu. 
Opowiadają więc z entuzjazmem 
o tym, jak płynęli na statku „Zo­
fia“ i jak miło przyjęto ich na He 
lu.

jego koledzy, wykrzykując jeden i  dzwonek na obiad. Chłopcy mają, 
przez drugiego. | jak widać dobry apetyt. Z pośpie

—Zwiedziliśmy już cały Gdańsk chem udają się do-jadalni, gdzie 
— mówi Janek — byliśmy na bu wzdłuż ścian stoją przykryte tria­
do wach, rozmawialiśmy z p' -o- lą ceratą i przybrane kwiatami 
downikami pracy. stoły, przy których z hałasem za

Mały Bernard Pichlicki opo- ; siadają „koloniści“ . Za chwilę jed 
w ada z zachwytem o wycieczce; nak hałas milknie. Dzieci z apety 
do portu gdańskiego. Bardzo mu j tem zajadają smaczną -zupę, a po

Trójmiasto przygotowuje się do obchodu 
Tygodnia Lotnictwa

niej pożywne drugie danie.
Po obiedzie następuje krótki od 

poczynek. Późńiej — 2 godziny za 
bawy. a pod wieczór nauka ojczys 
tego języka, lub próby zespołu 
amatorskiego.

Dzieci z Francji i dzieci z woj. 
gdańskiego serdecznie się polubi­
ły — „To mój najlepszy kolega", 

mechanicznym — — mówi Andrzejek Buzdziela po- 
We Francji dzie- klepując przyjaźnie po ramieniu 

‘ stojącego obok sypa górnika z 
Francji.

(Kar).

się tam spodobały statki i dźwigi 
Poważny na swój wiek Mieczys­
ław Bladyniec opowiada, że pos­
tanowił wrócić do Polski na sta­
łe, by tu, razem z młodzieżą pol­
ską w kraju, walczyć o pokój. Sło 
wo pokój Mietek wypowiada w 
zapale rozmowy po francusku — 
„paix“ . — Chcę tu zostać i uczyć 
się w liceum 
mówi Mietek -

W Wojewódzkim Zarządzie Li­
gi Lotniczej w Sopocie odbyła się 
konferencja, poświęcona przygoto 
waniu obchodu Tygodnia Lotnict 
wa w woj. gdańskim.

X~eałmj

G 4  O  S S P G R T O W V I
K o m u n i k a t  G K K F

w sprawie masowych biegów sztafetowych 
na cześć III Zlotu Młodych Bojowników o Pokój

W dniu 5 sierpnia 1951 r- nastąpi Każde zrzeszenie w mieście lub równą ilość zawodników (mężczyzn i 
w Berlinie uroczystość otwarcia III LZS albo koło sportowe w gminie wy kobiet razem) i mogą według włas- 
Swiatowego Zlotu Młodych Bojowni- i stawi sztafetę mieszaną składającą nego uznania rozstawić swych zawod- 
ków o Pokój. Isię z 60—80 proc- mężczyzn plus 20—40 ników na trasie z tym jednak ogra-

W dniu tym serca i myśli wszyst- i Proc. kobiet. niczeniem. że najmniejszy odcinek bis,
kich obywateli miłujących pokój, bę- ! Wszystkie zrzeszenia (koła, LZS) gu winien wynosić dla kobiet — 106 gl Lotniczej

Tydzień ten obchodzony będzie 
w dniach od 19 do 26 sierpnia br. i . —
W tym okresie wszystkie organi- « * « ,  
zacje Ligi Lotniczej popularyzo-j sklej“
wać będą wśród ludności osiągnię t e a t r  d r a m a t y c z n y  w  g d y n i  —

godz- 19.30 — „Śluby panieńskie“ . 
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

godz 19.30 — „Zwykła sprawa" 
TEATR „ŁĄTEK"— W dniach 1, 2. i 3 

sierpnia, godz- 17»30 — „Kubuś w 
Gdańsku“ .

Jak informuje nasz korespon­
dent ob.

^  v v ^  LZS)
dą z tymi. którzy reprezentują mło- w Jednym punkcie startu wystawiają m 
dzież sił pokoju na Zlocie Berlińskim- i 

Aby umożliwić szerokim rzeszom i 
młodzieży Polski Ludowej zamanifes- j 
towanie swych uczuć, sekcja lekkiej j  
atletyki Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej zarządza zgodnie z

cia lotnictwa Polski Ludowej. Ak 
cja propagandowa obejmie wy­
świetlanie filmów i przeźroczy o 
tematyce lotniczej, pogadanki o 
rozwoju przodującego w świecie 
lotnictwa radzieckiego i lotnictwa 
Polski Ludowej oraz wycieczki 
ludności do szkół szybowcowych i 
lotniczych, celem zapoznania się 
z ich dorobkiem. Ośrodek propa­
gandowy Ligi Lotniczej w Gdyni 
zorganizuje wystawę — konkurs 
gazetek ściennych kół szybowco­
wych oraz ciekawe fotomontaże z 
życia lotników.

Organizacją obchodu kierować 
będzie komitet, w skład którego 
weszli przedstawiciele partii Li-

r\ina

dla mężczyzn — 200 m.

Uwaga-zrzeszenia sportowe Wybrzeża!
W Gdańsku wszystkie sztafety wy- 'sztafetę mieszaną składającą sie z 15 

jednoii-! startują o godz. 10 ąprzed Stoczni mężczyzn (na odcinek 20Ó m) oraz 10

Wrzeszcz — ZMP-oWiec — „Świat si« 
śmieje" w godz 16. 18 i 20. w nie­
dzielę od 14.

Wrzeszcz — Bajka — „Śpiewak nie­
znany" — godz. 16, 18 i 20. 

Wrzeszcz — Przyjaźń — „Wesołe za- 
wody", prod czeskiej.

Nowy Port — Marynarz — .Zaczęło 
się w Hiszpanii“ , godz. 18 i 20. 

Oliwa — Polonia — „Wielka łuna",
różnych organizacji Sopot — Bałtyk1—"„Ostatni wystrzał"

tvm kalendarzem SDoriowvm zorea-1 Gdańskie.i przy ul. Jana z Kolna 31. ¡kobiet (na odcinek 100 m).
Tadeusz Chrzanowski, nizowanie na terenie całej Polski w Trasą prowadzić będzie przez ul. Jana , Zbiórka wszystkich zawodników o 

. „  . I rin|„ tt siornnia Kra r izamiast w dniu I * Kolna — most — ai. Rokossowskie- ; godz. 9.
W ielkie osiedle m ieszkalne p r z y j »  7 sl) masowych bietrów sztafeto-! S°- Ml- Uphagena do siedziby Wojew. j Zgłoszenia sztafet należy nadsyłać
Ul Kartuskiej jest nm dostatecz- pod hasłem I n z fo t u  Młodych Zarządu ZMP we Wrzeszczu. . ^ c j i  lekkoat.etyezncj WKKFui. ivcti lussKiej jest niwdObtatecz R04nw„ikAW o Pokńł Każde zrzeszenie sportowe wystawi, Gdańsk - Oliwa, ul. Czyzew
me zaopatrywane przez Centrâ»

Bojowników o Pokój.
Biegi sztafetowe należy przeprowa- 

t _ _ . dzić we wszystkich miastach 1 gmi-Ogrodniczą w warzywa i  owo nach w dniu 5 sierpnia 1951 r.
ce. Sklep Nr 3 CO przy tej ulicy! W biegach' sztafetowych powinny 
zaopatrywany jest nieregularnie, 
wskutek czego jego personel ca-

wziąć udział: 
i W miastach — reprezentacje wszyst 
; kich lokalnych zrzeszeń sportowych. 

W gminach — reprezentacje wszyst
łymi dniami nic nie robi, a mie- ; kich LZS z terenu danej gminy 

; (przy małej ilości LZS można po- 
szkańcy muszą k u pow ać ja r z y n y ,łączyć 2—3 gminy razem). Długości

tras oraz ilości zawodników na trasę

Czyżewskiego 29-

W yścig  „B rzegiem  Polskiego Bałtyku“
atrakcja nadchodzącej niedzieli

W dniu wczorajszym nastąpił jest na cztery etapy I etap pro
i1 owoce na rynku. j każdej sztafety ustaiaja poszczególne w Szczecinie start do wyścigu ko wadzi dookoła Szczecina i wyno

Mieszkańcy osiedla d o m a g a j ą ‘
*®ł od Centrali Ogrodniczej u - ! tym ograniczeniem, że: dystans szta- 

u~ j fety ulicznej nie może być mniejszy 
sprawnienia dostaw warzyw do ! Od 2000 m. dystans sztafety na boisku

| lub placu otwartym nie może być 
tego Sklepu. mniejszy od 100 m.

nia. W wyścigu bierze udział o- zostanie na trasie Szczecin—Ko 
koło 80 kolarzy z Wrzesińskim, sza lin (dystans 174 km). Trzeci 
Kapiakiem, Wójcikiem ł Wyglę etap prowadzi z Koszalina do 
dą na czele. Trasa podzielona Słupska (dystans 122 km) i wre

szcie czwarty etap odbędzie

społecznych. Przewodniczącym ko I godz. 16,30, 18,30, 20,30. 
m itetu wybrano tow. Marczew- s °P»t — Polonia — „Wesołe kumosz-
skiego, wiceprzewodniczącego Pre onowo* ^ N ep tu n ' ^ P o c a b ^ n a  
zydlum  WRN. (Kar.) stadionie" godz 18 i 20.

Gdynia — Warszawa — „Czekaj i» 
mnie" godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Aleksander 
Matrosów", godz. 16.S0, 18,30. 20-30. 

Gdynia — Goplana — „Bokserzy", 
prod radzieckiej.

Gdynia - Chylonia — Promień — „Ro­
dzina Goupi" godz. 18 i 20-

Zmiana godzin
otwarcia wystaw
w  S o i ł o c i e

Kierownictwo IV Festiwalu!
Sztuk Plastycznych w Sopocie 1 
zmieniło ostatnio godziny otwar- i 
cia wystaw. Obecnie czynne są ' ———— — — —
one codziennie od godziny 10 do pro gram  r o z g ł o ś n i g d ań sk iej  
19, zamiast od 11 d o .21.

'Radio

Odczyt o sztuce ludowej

Zwycięzcy Międzynarodowego Turnieju Szachowego w Sopocie na trasie Słupsk—Gdynia 
stans 131 km).

na sobotę 4 sierpnia 1951 r.
5.00 — Gdańsk wita słuchaczy. 5-03 

— Sygnał czasu. 5.05 — Wiad poranne- 
5.10 — Aud- dla wsi. 5.20 — Koncert- 
¡■55 — Komunikat PIHM dla rybaków 

lok. 6-00 — Wiad. poranne. 6.05 — 
Gimnastyka. 6.15 — Na swojską nutę- 

Oddział Gdański Centralnego 6.45 — Program dnia. 6.50 -  zapo-
B iura W ystaw  ArtYStvr7nvrh -»i«, i YYiedź programu lokalnego lok. 6-5- UJ3 w ystaw  A rty s ij cznycn  u -  Komunikaty miejscowe i muzyka -
rządza w dniu 7 bm. o godz. 19 lok- 7-00 — Dziennik poranny. 7.15 -— 
w muszli na molo w Sopocie od- .Muzyka. 7.55 — Wiad. poranne, fi.oo — 
czyt O polskiej sztuce i lDuet fortepianowy. 8.30 _  Aud. dla

I miejsce w III Międzynarodo­
wym Turnieju Szachowym za- 

jęi Węgier Gereben

m g
■ r • vOMtt«fiRWAN-

Na II miejscu uplasował się 
Trojanescu — Rumunia zdoby­

wając 11,5 pkt.

POMOC LEK A R S K A

III miejłce zdobył Szilagyi 
Węgry osiągając 10,5 pkt.

się
(dy_ I czyt o polskiej sztuce ludowej.

. . Wygłosi go prof. Akademii Sztuk nikaty miejscowe — lok. 11.45 — Gl»
Finisz ostatniego etapu odbę- pięknych w Warszawie ob. B. m ają  kobiety. 11.57 — sygnał czasu * 

dzie się w niedzielę na stadionie Urbanowicz.
miejskim w Gdyni około godz. -----------,—  ------------- -----------
16-tej.

Organizatorzy wyścigu prag­
nąc uprzyjemnić publiczności 
czas oczekiwania na przyjazd ko 
larzy organizują w tym czasie 
szereg ciekawych imprez sporto 
wych. M. in. rozegrany zostanie 
o godz. 14 interesujący mecz pił 
karski pomiędzy I-I i go wym ze­
społem Ogniwa Bytom a gdyń­
skim Kolejarzem. W przerwie te 
go meczu odbędą się biegi szta­
fetowe z udziałem czołowych za 
wodników Wybrzeża.

Na stadionie zostaną też zain 
stalowane specjalne megafony, 
które informować będą publicz­
ność o przebiegu 4-go etapu.

hejnał. 12.04 — Dziennik południowy-
12.15 — Walce i polki. 12.30 — Aud. dla 
wsi. 12.45 — Na swojską nutę. 13.15 — 
Komunikat PIHM dla rybaków — lok-
13.16 — Muzyka — lok. 13.26 — Pro 
gram dnia. 13.30 — Muzyka, 14.30 —

. . . ___ ___ _________ . .  . Proza. 14 50 — Koncert. 15 30 — Aud-
w  n a g ł y c n  w y p S u K s c n  dia dzieci _  słuchowisko, 16.00 -  u-

■twory na altówkę 16.20 — Koncert so 
IRANSK - WRZESZCZ -  Tel « 0-00 listów. Fortepianowe utwory F Liszta. 

-  Grunwaldzka 2 — lok. 16.40 — Aud, słowno-muzyczna
Pogotowie dziecięce spec]ali«tycZ — [ok. 17-00 — Dziennik popotudnio- 
ne. Grunwaldzka 2 tel 424-44 -  ! wy. 17.05 — Reportaż. 1715 — Koncert- 
czynne od 18—22. ! 18.00 — Powieść. 18.15 _  codzienny

SOPm tL~m Ihns57780° U‘ Genera" ,s ' m
od 15 do 21 lipca dyżurują apteki: 19̂ ra c¿T I9 5 i

Gdańsk: Apteka Społeczna Nr 1, ul. __ Komunikat PIHM dla rybaków —'
Gen. Świerczewskiego. j lok ig.5a _  stan p0gody 20 00 —

Wrzeszcz — Apteka Społeczna Nr 18. Dzientiik wieczorny 20 26 — Wiad.
pi. Wybickiego 18. sportowe. 20.30 — Przy sobocie po ro-

Gdynia — Apteka Społeczna Nr 14, bocie. 21.45 — Piosenki (Tino acssi J 
ul. Świętojańska 122. Rosita Serrano). 22-00 — Muzyka i ak-

Gdynia — Apteka nr. 54, ul. 22 tualności. 22.30 — Koncert. 23.00 — O-
statnie wiad. 23.10 — Koncert. 23.55 -r  

li, Komunikat PIHM dla rybaków — lok- 
23 59 — Hymn i koniec audycji.

Lipca.
Sopot — Apteka Społeczna 

ul. Rokossowskiego 53.
Nr
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